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pierwszych zapowiedziach nowego 
^ d u ,  i e dąży do współpracy ze społeczeń­
stwem, idą ciągle nowe. Można powiedzieć, 
ie  każdy wystąp któregoś z członków rządu 
zawiera przynajmniej aluzją do tej wspól- 
Pr,acy> jeśli nie samą zapowiedź współpracy. 
Nie brak ludzi, którzy sceptycznie oceniają 
te enuncjacje rządu. Nie brak jednak i ta­
kich, którzy w nich widzą świt nowego okrę­
tu w naszej polityce wewnętrznej. Za parę 
miesięcy będziemy mogli powiedzieć, kto  
miał rację: pesymiści, czy optymiści. Dziś 
jeszcze za wczas na wydawanie wyroków. 
Rozporządzamy bowiem samemi tylko ha­
słami, samemi zapowiedziami, gdy do oceny 
trzeba — faktów. I na te fakty wszyscy 
czekamy. Tak ludzie z obozu rządowego, 
jak opozycyjnego . . .  Czeka cale społeczeń­
stwo!

/  „BEREZA KARTUSKA". — Pierwszym 
trampkiem pociągnięcia społeczeństwa do 
współpracy jest — likwidacja tych obycza­
jów, czy tych instytucyj, które poprzednie 
^ządy (zwane „pułkownikowskiemi") wpro­
w adziły, jakkolwiek nie wymagała ich racja 

^państwa i jego bezpieczeństwo. Jest ich 
cały szereg. W pierwszym rzędzie mamy na 
myśli Berezę Kartuską.

„Obozy izolacyjne", pojęte jako „od­
robienie" ludzi bez wyroku sądowego, są 
wynalazkiem rządów dyktatorskich. I nie 
dadzą się zgodzić z polityką rządu, który 
chce współpracy ze społeczeństwem. Współ­
praca taka winna być oparta — jak słusz­
nie podkreśla „Czas" — na poszanowaniu 
praworządności, a praworządność — pozwo­
limy sobie uzupełnić myśl „Czasu" — polega 
na tern, by o pozbawieniu kogoś wolności 
decydował sąd, nie władza administracyjna.

URKE NAHALNIK. — Drugim proble­
mem do załatwienia jest sprawa więźniów, 
Względnie skazańców, politycznych.

Po stronie opozycji „Robotnik", a po 
Stronie rządowej „Kurjer Poranny", doma­
gają się zgodnie otwarcia więzień i amne- 
rtjonowania wszystkich więźniów. Uważamy,

to byłoby niebezpieczne! Są więźniowie 
Polityczni, których amnestjonowanie byłoby 
dla państwa korzystne, a są tacy, których 
Uwolnienie byłoby dla niego zgubne.

Wyjaśnimy ten nasz pogląd na przykła­
dzie p. Urfee Nahalnika!

Czytelnicy nasi znają jego książkę pod 
tyt. „życiorys własny (!) przestępcy" lub 
{bynajmniej słyszeli o niej. Jest to książka 
k^dzo ciekawa, choć nie moglibyśmy jej 
P°łecać wszystkim do czytania . . .  Nas tu- 
*ai interesuje ustęp, którym ten przestępca 
2a®yka swoją książkę!

Rzecz dzieje się w jesieni r. 1918. Pan 
Urke Nahalnik siedzi w więzieniu w Łomży. 
Ma na sumieniu jakieś włamanie i moc kra- 

Siedzi i myśli, jakby z więzienia 
ttelee 1 na nowo, podjąć „pracę". A tu —- 

Więzienie jest pod „opieką" niemiec- 
okupacji. — Rygor panuje straszliwy, 

bramy 8ą pilnie strzeżone . . .  Wreszcie nad­
chodzi kres panowania Niemców. Do więź­
niów dochodzą z miasta odgłosy wolnościo­
wych ruchów. Polska powstaje z martwych. 
Niemiecka straż więzienna ucieka. Do wię­
zienia wkracza sformowany na prędce pol­
ski oddział wojskowy. Dowódca gromadzi 
więźniów i przemawia do nich na temait 
Wolnej Polski i wolności wogóle.
. — Obywatele wolnej Polski! — woła —
jesteście wolni! A dla zadokumentowania 
®wej wolności i swej wdzięczności zaśpie­
wajcie ze mną: „Jeszcze Polska . .

I p. Urke Nahalnik pisze, że z całego 
gardła i z całej duszy śpiewali ci złodzieje
* mordercy, iż Polska nie zginęła, póki oni 
* y ją ...

Bramę więzienia otwarto. Więźniowie 
rozbiegli się wolni. Jaki był dalszy ich 
*°s, — nie wiemy. Wiemy tylko, że jeden
* nich, sam p. Urke Nahalnik, w 10 lat

później jeszcze siedział w kryminale w Ra­
wiczu i tam pisał swój pamiętnik, „Życiorys 
własny przestępcy".

Jest to zdarzenie bardzo ciekawe, ale 
i bardzo pouczające.

PRZECIW RZĄDOWI, CZY PRZECIW 
PAŃSTWU? Amnestja polityczna wówczas 
będzie pociągnięciem zdrowem, cełowem 
i dla państwa korzystnem, gdy obejmie 
wszystkich tych skazańców politycznych, 
którzy dają gwarancję, że ich przyszła dzia­
łalność polityczna nie będzie się zwracała 
przeciw państwu. Winna objąć tych wszyst­
kich skazańców, ałe nikogo więcej!

Wśród czynów, które stanowiły podsta­
wę do wyroków sądowych w sprawach 
politycznych w ubiegłym okresie, odróżnia­
my wykroczenia przeciw „władzy" od wy­
kroczeń przeciw „państwu". Nie zawsze da 
się to rozróżnienie ustalić w świetle samych 
wyroków sądowych. Trzeba wówczas wziąć 
pod uwagę inne jeszcze kryterja . . .

Rozróżnienie to jest jednak bardzo waż­
ne. Szlachetny gest rządu nie może, nie 
powinien być nadużyty do działalności 
przeciw państwu. Byłby to objaw nie szla­
chetności ze strony rządu, ale jego lekko­
myślności.

Dlatego amnestja nie powinna objąć ko­
munistów, chyba- tych tylko, których pobyt 
w więzieniu naprawdę „nawrócił". Cóżby 
bowiem przyszło państwu z tego, żeby pew­
nego dnia zwolniło komunistów, gdyby cł 
potem zaraz zabrali się do wywrotowej 
roboty przeciw państwu? A przecież nikt 
się nie łudzi co do tego, że takby się stało.

Natomiast amnestję polityczną uważamy 
za konieczną w odniesieniu do reszty ska­
zańców politycznych. Bez niej nie da się 
pomyśleć normalna współpraca ze społe­
czeństwem. Ci, którzy znają np. wieś, wie­
dzą, jak gdzieniegdzie łatwo było o skazu­
jący wyrok w procesie politycznym.

Wreszcie, — skazańcy polityczni bawią­
cy dziś zagranicą! To wszystko, cośmy 
wyżej powiedzieli, odnosi się i do nich. 
Objęcie ich amnestją byłoby doskonale przy­
jęte przez społeczeństwo polskie, a miałoby 
także korzystne konsekwencje na zewnątrz. 
Bardzo słusznie podnosi p. Wł. Grabski 
w swej „Idei Polski", że — emigracja poli­
tyczna stanowi niepożądane zjawisko w ży­
ciu Polski. Polskę stawia na równi z takiemi 
ustrojami politycznemi, jak: Rosja bolsze­
wicka i Rzesza hitlerowska. . .  Jeśli jakij 
rząd, to napewno rząd współpracy ze spo­
łeczeństwem, jak się nazywa gabinet p. Ko- 
ściałkowskiego, nie raoże dawać powodów 
do robienia takich zestawień. W. Z.

A&mara, 22. 10. (PAT.) Zajęcie przez Wło­
chów w dniu wczorajszym ważnego punktu 
strategicznego Daguerei oraz fortu Burtdodi 
otworzyło armji gen. Graziani drogę w kierun­
ku Harraru. Ann ja ta posuwa się obecnie dwo­
ma szlakami, a mianowicie wzdłuż rzeki Wcbi 
Szebeli oraz przez Dagtnereł wprost na Harrar. 
Straty poniesione przez Włochów podczas ata­
ków na Dagnerei, według źródeł włoskich są 
bardzo małe.

Na froncie północnym odbywają się jedy­
nie loty wywiadowcze oraz umacnianie zaję­
tych dotychczas pozycyj. Ras Gugsa okazał się 
bardzo pożytecznym dla Włochów, udzielił im 
bowiem wielu cennych informacyj o operacjach I 
abisyńgkich i o ludności.

Ze źródeł francuskich podają, że oddziały 
Ras Kassa posuwają się nocami na północ i 
północno-wschód, w dzień zaś, w celu uniknię­
cia bombardowania przez samoloty włoskie, 
kryją gię w górach. Te same źródła podają z 
Addis Abeby o wymarszu oddziałów gwardii 
cesarskiej do Dessie. Oddziałom tym towarzy-

szyły tysiące kobiet i dzieci aż do pierwszego 
etapu mianowicie do szczytu góry Entoto. Przy 
rozstaniu, zgodnie ze zwyczajem abisyńskim, 
wznoszono rozdzierające okrzyki. W pałacu ce 
sarskim czynione są ostatnie przygotowania 
do wyjazdu cesarza na front, co wywołuje ol­
brzymi entuzjazm wśród żołnierzy, gdyż we­
dług pojęć abisyńskich, wojna rozpoczyna się 
dopiero z chwilą, gdy cesarz staje na czele 
wojska.

Według doniesień ze źródeł niemieckich, w 
okolicy Amba i Alagi skoncentrowano 50 ty­
sięcy żołnierzy abisyńskich. Marszu na Makalle 
nie należy oczekiwać przed upływem kilku ty­
godni. Według pogłosek negus polecił z uwagi 
na posuwanie się Włochów w kierunku Harraru 
przewieźć b. cesarza Ligg Jasu. więzionego od 
r. 1916 w okolicy Harraru. do Galla. Te same 
źródła podają, że wczoraj rozstrzelano 2-ch 
jeńców abisyńskich, przy których znaleziono 
różne przedmioty, będące .własnością poruczni­
ka włoskiego Morgantini, który padł, jako je­
den z pierwszych podczas walk o Aduę.

Olbrzymie zbrojenia Abisynji.
Berlin, 22. 10. (PAT). Specjalny korespon 

dent „Berliner TageblaU* donosi z Addis Abe 
by, że od czasu zniesienia embargo na broń 
do Abisynji napływają wielkie ilości broni 
i amubjcji. Jak oświadczy! korespondentowi 
jeden z rzeczoznawców wojskowych, jeżeli 
broń będzie napływała w dalszym ciągu w 
tych rozmiarach, to armja abisyńska w wojnie 
partyzanckiej stanie się w' ciągu trzech mie­
sięcy niezwyciężona. Karabiny maszynowe, 
które dotychczas posiadali jedynie oficerowie, 
zostały rozdzielone obecnie pomiędzy siercgo 
wych. Europejscy doradcy negusa, którzy je- 
S7.CZG przed kilku tygodniami zapatrywali się 
na wynik wojny pesymistycznie, obecnie 

wierzą w sprawę abisyńską.

{Zniesienie embargo miało również bardzo do 
datni wpływ psychologiczny.

Spodziewane są 
poważne walk).

J Addis Abeba, 22. 10. (PAT). Według in­
formacyj abisyńskich, Włosi okopują się sil­
nie w zajętych obszarach północnych w prze­
widywaniu ofensywy abisyńskiej. Spodziewa­
ne są poważne walki. W szczególności Włosi 
fortyfikują Edagahamus w' prowincji Agamę. 
Według informacyj nieoficjalnych, straty wło­
skie podczas walk wczorajszych wyniosły 87 
zabitych i rannych.
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Między Rzymem a Londynem
toczą się bezpośrednie rozmowy.

Rewja sił partyjnych 
w parlamencie angielskim.

Londyn, 22. 10. (PAT). Dziś Izba Gmin 
rozpoczyna 3-dniową debatę, oczekiwaną z naj 
wyźszem zainteresowaniem przez cały kraj. 
Debata posiada dla rządu brytyjskiego cha­
rakter wyjątkowy ze względu na rozgrywają­
ce się wypadki w związku z wojną włosko- 
abisyńską oraz wydarzeniami w Genewie. Be 
dzie ona również jakby oficjalnem podjęciem 
kampanji wyborczej. Rząd jak i opozycja wy­
stawi szereg swych czołowych przedstawicieli 
jako mówców. Będzie to jakby popis parla­
mentarzystów brytyjskich przed zwróceniem 
się do wyborców o poparcie.

Dziś w Danji
odbywaj? się wybory.

Kopenhaga, 22. 10. (PAT). W środę 23 bm. 
odbędą się w Danji wybory do Folkctingu 
(izby niższej). Danja wybiera 148 posłów'. — 
Wyspy Owcze, gdzie wybory odbędą się póz-; 
nioj — jednego. Ogółem zgłoszono 722 kand}-| 
datów. 1

Rzym, 22. 10. (PAT). Rozmowy dyploma 
tyczne w sprawie konfliktu włosko-abisyir 
skiego kontynuowane były wczoraj w Rzy­
mie podczas spotkania am basadora bry ty j­
skiego Drummonda z Suvichem. Z miaródaj 
nej strony włoskiej oświadczają, iż niema je 
szcze mowy o właściwych rokowaniach na 
podstawie planu bądź angielskiego bądź wło 
skiego. Chodzi jedynie o ogólne wyjaśnienie 
sytuacji. Żadnych decydujących rezultatów 
rozmowy dotychczasowe nie dały. Wbrew 
pogłoskom koła włoskie podkreślają, że te 
rozmowy dyplomatyczne między Rzymem i 
Londynem toczą się bezpośrednio, a nie za

pośrednie twem ambasadora francuskiego 
cle Chambmn.

Paryż, 22. 10. (PAT). Havas donosi z 
Londynu, że ostatnie posunięcia dyploma­
tyczne stworzyły atmosferę nadzwyczaj 
sprzyjającą dalszej wymianie poglądów. —  
W Londynie sądzą, że wszelkie projekty 
przywrócenia pokoju winny odpowiadać 
dwom zasadniczym warunkom, a  mianowi^ 
cic winny być zaakceptowane przez Negusa 
i stanowić zadość uczynienie dla Ligi Naro- 
dów. Dodają, że rząd brytyjski miałby tu 
jedynie głos doradczy, ponieważ właściwą 
instancją do której należy decyzja — jest 
Rada Lici Narodów.

Warunki pokojowe Mussoliniepo.
Londyn, 22. 10. (PAT). Dzisiejszy „Mor* 

ning Post“ twierdzi, że Mussolini wysunął 
następujące warunki jako podstawę do dy­
skusji przy ewentualnych rokowaniach po­
kojowych:

1) Należy uczynić rozróżnienie pomię­
dzy obszarami, na których mieszkają szcze­
py Amhari, a obszarami, zamieszkałemi 
przez inne szczepy, należące obecnie do tzw .! 
Abisynji.

2) Obszary, na  których nie zamieszkują 
szczepy Amhari. tzn. niziny, graniczące z 
kolonjami włoskiem!, miałyby być poddane 
pod protektorat Włoch.

3) Obszary na których mieszkają szczepy’ 
Amhari tworzące w ściąłem znaczeniu tegoj 
słowa Abisynię, miałyby być podporządko 
wane kontroli Ligi Narodów z zastrzeżeniem j 
rozbrojenia tych szczepów i zapewnienia i 
pewnej stabilizacji politycznej kraju.

4) Mieszkańcom prowincji Tigre należy*

umożliwić wyrażenie woli wprowadzenia 
ustroju autonomicznego pod protektoratem 
Włoch.

Ci$g dalszy na str. 7-maj.
mmmmmaammmmmmmmmmmmrnmmmwammmmmmmmmm

Nowy rząd w Albanji.
Tirana, 22. 10. (PAT). Jak  wiadomo, w vf* 

biegłym tygodniu podał się do dymisji gabi­
net albański. W dniu wczorajszym utworzony 
został nowy rząd. na którego czele stanął 
Mehdi Frasheri. Będzie on również pełnił 
tymczasowo funkcje ministra sprawiedliwo­
ści. Tekę spraw zagranicznych obją! Fuad 
Aslani. teke spraw wewnętrznych — Etehetn 
Tot. tekę oświaty pos. dr. Nush Bushati, 
tekę robót publicznych — Ralk Gera, tekę go 
spodarstwa — dotychczasowy minister Dhimi- 
fer Berratti. Utworzenie nowego rządu powi- 
fane zostało bardzo życzliwie przez koła poli­
tyczne Albanji.
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0 c z c r e  pisia i H t ? . .
Encykliki społeczne —  na wsi.

Encykliki społeczne Papieży zwolna, ale 
systematycznie zdobywają um ysły w Pol: 
sce. .M, in. także umysły młodzieży wiej­
skiej. Świadczy o tem ostatni num er pisma 
„Społem** (Poznań), które jest organem 
„W ielkopolskiego Zw. Młodzieży Wiej- 
sfciej**, zbliżonego — jak wiadomo — do 
Stronnictwa Narodowego. Autor artykułu 
odrzuca socjalistyczną walkę klas, a prze­
ciwstawia jej reorganizację społeczeństwa 
przez stworzenie „stanówu.

„Nie takie — pisze — mamy na myśli 
stany, jakie wyróżniano w średniowieczu:

w gimnazjach męskich
Dyskusja rozpoczęta w naszem piśmie na 

temat pracy nauczycielek w gimnazjach mę­
skich poruszyła najwidoczniej tem at bardzo 
aktualny. Świadczy o tem żywo jej od­
dźwięk w kołach naszych Czytelników. Z na 
desłanych nam ostatnio do użytku m aterja- 
łów zamieszczamy dwa głosy. Pierwszy po­
chodzi z kół pedagogicznych. Autor stawia 
bardzo ciężkie (naszem zdaniem — zbyt ry ­
czałtowe) zarzuty i domaga się wogóle usu­
nięcia nauczycielek z całego gimnazjum, a 
toleruje je tylko w trzech niższych klasach 
szkół powszechnych, męskich. Sądzimy, że 
autor idzie za daleko w swych żądaniach. Je  
szcze raz podkreślamy że — całą tę sprawę

szlachecki, duchowny, mieszczański, chłop- traktow ać należy indywidualnie. Wielu - 
eki. Przez „stany“ rozumieć będziemy nas 7 m  nauczycieIki) k tóre naw et w wyz.
grupy społeczne, złączone wykonywaniem j szych k]asach ejmna.zjum męskiego dobrze 
jednego zawodu i mające trwały interes w yw iązuja sie z~ sw e„0 g .  t0

nnszcze^ólnych leffO i. i . '  ___* i r . -  n .  . - t ‘x _ j __we współdziałaniu poszczególnych jego 
członków ze sobą. A więc będziemy mieli 
stany jak: rolniczy, przemysłowy, kupiec­
ki, rzemieślniczy, urzędniczy itd. Do każ­
dego z tych stanów będą należeli zarówno 
ludzie posiadający i dający innym pracę, 
jak i ludzie na razie biedni, pracownicy, 
a więc zarówno fabrykanci jak i robotni­
cy, majstrzy i czeladnicy, kupcy i subjek- 
ci, gospodarze i parobcy".
W  obrębie każdego stanu byłyby dwie 

grupy (syndykaty): pra-codawców i praco
biorców, któreby się łączyły razem przez 
wspólną korporację... Następnie odrzuciw­
szy korporacje faszystowskie, będące narzę­
dziem politycznem rządu, przyznaje się dó 
korporacjonizmu katolickiego, ktÓTy

„jako rozwiązanie kryzysu ustrojowego, 
zaleca najwyższy zwierzchnik Kościoła ka­
tolickiego, Papież Pius XI".
Je s t to zdrowy objaw myśli społecznej 

wśród ludowcowej młodzieży, — a  tem cen­
niejszy, że się opiera o wskazania papieskie.

Oryginalna moralność.
„W arszawski Dziennik Narodowy4' w ra­

ca do sprawy „moralności** w konflikcie 
włosko-abisyńskim. Przestrzega przed „prze- 
sadzaniem** we współczuciu dla Abisynji. — 
Wreszcie — pisze dosłownie —

„kwestja ostatnia, że państwo katolickie, 
jakiem są Włochy, nie może rzekomo pro­
wadzić polityki zaborczej. A jednak, wiele 
krajów katolickich taką politykę prowa­
dziło. Arcykatolicka mtmarchini, Marja Te 
resa, brała udział w rozbiorze Polski. Au­
stria gnębiła ziemie polskie, ziemie wło­
skie, ziemie belgijskie, ziemie węgierskie, 

iziemie czeskie. Hiezpanja rozbiła i zniszczy 
ła Meksyk Azteków i Peru Inków. Portu- 
galja podbiła część Indyj. Królowie fran­
cuscy, dążąc do granic naturalnych, podbili 
szereg krajów ościennych, m. in. niemiecką 
wówczas Alzację".
Sądzimy, że przytoczone argumenty go­

dzą właśnie w tezę „Warsz. Dziennika Na- 
rodowego4*. Jeśli udział Marji Teresy w roz­
biorze Polski ma być usprawiedliwieniem 
dla Włoch, to — doprawdy „Warsz. Dzien­
nik Narodowy*' zaleca nam oryginalną mo­
ralność. I  wolno wątpić, czy ktokolwiek po­
za nim jest wyznawcą tej moralności.

jąt-ki, ktoś powie. Może. A le —  są! I o tem 
trzeba pamiętać!... W spomniana korespon­
dencja pedagoga w ważniejszych ustępach 
brzmi:

Tylko w męskłsj szkole powszechnej.
„Nadawanie posad nauczycielkom w śre­

dnich szkołach męskich, a  co gorsza, narzu­
canie żydówek do różnych szkół polskieh-ka 
tolickich, przypisać należy nie złej woli refe­
rentów, ile nieszczęsnym wpływom i protek­
cjom. Referenci ci, liczyć się muszą nieraz 
nie tyle może z kwalifikacjami moralnemi i 
intelektualnerai, ile z wpływami tatusia, ma­
my, cioci i kuzynów kandydatki u czynni­
ków miarodajnych. Pam iętać muszą o tem, 
że „ja tobie dziś to, a  ty  mnie jutro tam to44... 
Z tego powodu mamy między nauczycielka­
mi pewien procent... „boyowców44, co oczy­
wiście musi mieć następstwa.

Nawiązując do przytoczonych w „G-łosie 
Narodu44 wywodów M atek z  Kom itetu Rodzi 
cielskiego twierdzę, że nauczycielki do mę­
skich szkół średnich stanowczo nie nadają 
się, a  tylko bezpretensjonalne i prawdziwe 
skromne nadają się do trzech najniższych 
klas szkół powszechnych. Nauczycielki bo­
wiem z nielicznymi w yjątkam i chcą każdego 
zainteresować sobą. Zależnie od swej pomy­
słowości, czy to strojem, a raczej brakiem  
stroju (ze względów... Kigjenicznych) jak to 
świetnie zobrazowały Matki z Komitetti Ro­
dzicielskiego w przytoczonym artykule, 
umieją sprytnie rozbudzić pewne instynkty  
u młodych. Profesorowie są roztropniejsi i 
znają się na tem, to się też tak łatwo, złapać 
nie dają, ale uczniowie lecą jak  czyżyki w 
sidła.

Naturalnie nie chcę tu kuć zarzutów 
przeciw ogółowi nauczycielek ani odmawiać 
im wielkich i licznych danych do nauczania 
i wychowania, lecz naw et i ten procent nau­
czycielek, które mogłyby z pożytkiem pra­
cować w średnich szkcłacn męskich, dla wy- 
łuszczonych przez troskliwe Matki z Komite­
tu  Rodzicielskiego powodów, powinny być 
przeniesione do średnich szkół żeńskich lub 
trzech najniższych klas szkół powszechnych, 
a  nie pozostawać w średnich szkołach mę­
skich, w których m ł/dfież przeżywa wiel­

ki ferment seksualny w okresie dojrzewa­
nia.

Drugi artykuł pochodzi od słuchacza uni 
wersytetu dzisiaj, k tó ry  przez lat cztery był 
w wyższem gimnazjum uczniem nauczyciel­
ki w pewnem gimnazjum.

,,Gdybym był ministrem...51
„I ja również — pisze — wydaję sąd 

ujemny o pracy nauczycielki w gimnazjach 
męskich. Piszę to nie dlatego, że mam za­
miar wkrótce sam starać się o posadę nau­
czycielską, ale z głębokiego dziś przekona­
nia, że wpływ nauczycielek jest w gimna­
zjum demoralizujący.

Uczyła nas polskiego panna X. W przecią 
gu dwóch tygodni podpatrzeliśmy wszystkie 
jej słabe strony i znaleźliśmy jej „piętę Achil 
lesa44. Nie lubiła patrzeć na krew. To też co- 
dzień ktoś kaleczył sobie rękę, lub miał 
krw otok z nosa. Krwawiący kolega był ase­
kurowany przed pytaniem na cały dzień. —

Kto zaś chciał być pytany, a przytem chciał
uzyskać tanim kosztem „pierwszą**, to gło­
śno chwalił jej bluzkę, czy też buciki, albo 
też zgłaszał się do tenniea na popołudniu. 
Za tennis była murowana „pierwsza4*.

Część kolegów odwiedzała stale pannę 
X. w jej mieszkaniu. Klasa podzieliła się na 
stałe inspekcje, by każdy dzień był uzupeł­
niony tennisem, a  wieczorem, by miała 
dwóch adoratorów. Razem poprawialiśmy za 
dania, wyciągaliśmy od pani co inni profeso­
rowie myślą o nas, przeglądaliśmy jej notes 
i cichaczem dopisywaliśmy sobie noty. Do 
m atury otrzymaliśmy pytania nietylko z jej 
przedmiotu, ale wyniosła nam również w 
czasie m atury i pytania z innych przedmio­
tów. Obok tego była dla nas...“ (tu następują 
zdania, których powtórzyć nie możemy; jest 
w nich opis wydarzenia bardzo przykrego 
które zresztą zostało szczęśliwie, choć nieco 
późno zlikwidowane przez władzę szkolną).

„Czy w innych zakładach takie same są 
siły nauczycielskie żeńskie, nie wiem Dziś 
wiem to jedynie, że “gdybym był Ministrem, 
kategorycznie zabroniłbym paniusiom ucze­
nia w gimnazjach męskich44.

Stahremberg na w idow ni Austrji

Strusia polityka.
„Czas“ zajmuje się hasłem rządu p. Ko­

ścią łkowskiego o współpracy ze społeczeń­
stwem i przestrzega rząd przed współpracą 
z opozycją.

„Zarówno — pisze — endecy, jak socja­
liści, jak ludowcy upraszczają sobie ogrom 

. nie rozumowanie. Poprostu identyfikują sie 
bie ze społeczeństwem i na tej podstawie 
zwracają się do rządu z temi mniej więcej 
słowami: chcecie zaufania i współpracy ze 
społeczeństwem, to musicie się z nami do­
gadać.

Gdyby sprawa rzeczywiście tak się 
przedstawiała, to problem zaufania i współ 
pracy między społeczeństwem a rządem 
byłby zaiste bardzo prosty. Wystarczyłoby 
zaprosić kilku panów z opozycyjnych szta 
bów partyjnych do współudziału w rządze 
niu, i sprawa byłaby załatwiona. Przy­
puszczalnie nawet żądania z ich strony nie 
byłyby zbyt wielkie. Jednakowoż rzecz ta 
bynajmniej nie jest tak prosta. Wciągnię­
cie opozycyjnych sztabów partyjnych w or 
bitę pomajowego systemu, choć dałoby się 
stosunkowo łatwo uskutecznić, jednako­
woż nie wydałoby odpowiednich, jeśli cho 
dzi o społeczeństwo, rezultatów. Współpra 
ca z bankrutami nigdy nie bywa owocna, 
dotyczy to zarówno stosunków handlo­
wych, jak polityki".
„Bankruci4'... Czy ,,Czas“- naprawdę 

wierzy w to, że stronnictwa ‘ zostały znisz­
czone? Jeśli tak, to — bardzo źle! Uprawia 
Dolityką strusią!

Komunizująci P. P. S.
„Robotnik** gardłuje za tem, by przygo­

towywana podobno ustawa o amneetji obję­
ła także komunistów.

„Jeśli idzie — pisze — o komunizm w 
Polsce, to tkwił on wprawdzie najdłużej 
w przestarzałych i bezsensownych tearjaoh 
i hasłach. Ale i on się już ich pozbywa. 
Bardzo wątpimy, ozy są jeszcze komuniści 
w Polsce, którzyby pracowali nad oderwą 
niem od Polski części terytorjów. Jeśli ich 
program należy (!) jeszcze do przesrfości, 
to w każdym razie w praktyce ni© gra (!) 
on już roli.

Zamykanie oczu na te przemiany w ko 
muniźmie,. byłoby więcej, niż lekceważe­
niem. Jaki ma Polska interes w tem, by 
prześladować komunistów za ich przeko­
nania i tworzyć sztucznie cierpiętników i 
męczenników? Antypaństwowcy?

Z tym zarzutem antypaństwowości trze 
ba być bardzo ostrożnym. Jeśli już szukać 
antypaństwowcówr, to znajdziemy ich w o- 
bozie kapitalistów, prowadzących gospo­
darkę rabunkową dla zysku osobistego, 
oraz faszyzmu, pchającego państwo do wo­
jen i katastrof. Ale z tej właśnie strony, 
z obozu kapitału i faszyzipu padają pod 
adresem komunizmu — ale i socjalizmu i 
ruchu robotniczego wogóle — zarzuty anty 
państwowości, by odwrócić uwagę od wła­
snej roboty, godzącej w interesy Państwa 
i społeczeństwa.

Łącznie z hasłem amnestii dla więź­
niów politycznych, należy wysuwać hasło 
legalizacji (?) p.artji komunistycznej".

R ekonstrukcja rządu austrjackiego odbi­
ła się głośnem echem w prasie europejskiej. 
Przypisać to należy tem u faktowi, że Au- 
strja, aczkolwiek jest państwem małem, sta­
nowi jednak objekt poważnych trosk poli­
tycznych sfer Europy. Zagadnienie bowiem 
„Anschlussu44 nie przestało być aktualne. — 
W prost przeciwnie. Hitler czeka..., ale to 
„czekanie*' jest bardzo podobne dp „czajenia 
się*... Komentarze, k tó re się ukazują w pra­
sie niemieckiej na tem at zmian gabineto­
wych w Austrji, najlepiej o tem świadczą. 
Bardzo uszczypliwe są uwagi „Germanji1 
k tó ra  pisze, że przekształcenie rządu „od­
było się w próżni**, gdyż dokonane zostało 
„bez udziału społeczeństwa* (?) „Germanja** 
nie wierzy, aby ta  konsolidacja której w yra­
zem ma być nowy gabinet, przetrwała dłu­
go.... „Wielką nieznaną jest bowiem — pisze 
„Germanja** — wola społeczeństwa (!) które 
nie było zapytywane, jak również rozwój wy 
padków zewnętrznych (?), które są płynne**.

Jakże się dokonała ostatnia zmiana w 
rządzie Austrji?

Dokonała się nagle! Wprawdzie spodzie­
wano się, że naskutek tarć które od dłuższe­
go czasu istniały w łonie gabinetu, nastąpią 
pewne zmiany, ale nie myślano, iż nastąpią 
tak niespodziewanie, i że dotkną wybitnych 
w rządzie pozycyj. Ustąpili ministrowie Fey, 
Neustadter, Stuermer I Reither. Yice-kan 
clerz Stahremberg i minister spraw zagrań. 
Berger Wałdenegg zachowali swoje teki w 
nowym rządzie. Nowymi zwracającymi uwa­
gę ministrami, są przedewszystkiem Baar- 
Barenfels dotychczasowy gubernator Dolnej 
Austrji oraz Draxler jeden z najwybitniej­
szych członków „Heimwehry4* z których pier 
wszy został ministrem spraw wewnętrznych, 
a drugi ministrem skarbu.

Najwięcej komentarzy wzbudziła dymi­
sja minfstra Fey*a, przywódcy wiedeńskiej 
„Heimwehry**. On był tym, który krwawo 
stłumił rewoltę socjalistyczną w lutym 1934 j

lić i uwypuklić swoją rolę i znaczenie w od­
budowie nowej Austrji. Może myślał naweti 
o czemś więcej. W W iedniu krążą liczne 
pogłoski na ten temat. Usprawiedliwiałaby 
je błyskawiczna dymisja p. F sya i jego 
przyjaciół.

Naogół się stwierdza, że rekonstrukcja 
gabinetu oznacza wzmocnienie stanowiska 
kanclerza Schnschnigga oraz wicekanclerza 
Stahrem berga, a w konsekwencji konsoli­
dację wewnętrzną. W polityce zagranicznej 
ma ona natom iast oznaczać — zwycięstwo 
polityki prowloskiej. Kanclerz Schnschnigg 
w swojej mowie, k tórą przynosi „Reichs- 
post“, stwierdził, że kierunek i zamierzenia 
rządu nie ulegną żadnej zmianie. Polityka 
wewnętrzna nowego rządu idzie po łlnjl 
wytyczonej przez ś. p. Seipla i Dolhissa. Co 
się zaś tyczy polityki zagranicznej, to k an ­
clerz Schuschnigg oświadczył: „Politykę, 
k tó rą prowadzi Austrja, nie można uważać} 
ani za prowłoską, ani za proangielską; jest; 
ona raczej austrjacką, t. j. liczy się z inte- ( 
resami własnego kraju , z uwzględnieniem! 
także, wedle możności, potrzeb innych k ra ­
jów, m ając na  względzie uniknięcie kon­
fliktów, któreby zamąciły ogólną atm o­
sferę4*.

Zmiany w gabinecie Schuschnigga mają 
jednak znaczenie przedewszystkiem jako 
nowy objaw woli kierowniczych czynników, 
by Austrję uchronić przed Anschlussem i by 
utrzym ać ten jej ustrój, k tóry  obecnie po­
siada. W yrazicielem tych tendencyj jest —« 
prócz Schuschnigga — przedewszystkiem 
wicekanclerz Stahremberg. — Hitlerowskie 
Niemcy jego przedewszystkiem nienawidzą 
i w jego Helmwehrze widzą najsilniejszą za­
porę przeciw Anschlussowi. Nadto Stahrem- 
berg, którego dotąd posądzano o dążenie 
do restauracji Habsburgów, okazał ostatnio 
dużą w tej sprawie rezerwę. Doszło do 
tego, że arcyks. Otto, pretendent do koro-

m ater nT> ^ k a rŻ a ł się na niego w liście do mo- 
T, U_i 5.  1__- ^  1 narchistów  austrjackich. W  kołach polityoz-Fey był główną przyczyną nieporozumień w 
łonie gabinetu. M. in. sprzeciwiał się prowło- 
8lde} polityce wicekanclerza Stahremberga. 
Dziwne jego zachowanie się podczas rewolty 
hitlerowskiej, k5edy to zamiast spieszyć z po 
mocą śp. Dolfussowi, rokował ze spiskow­
cami dla ratowania własnego żyda, — było 
i jest przyczyną wielu podejrzeń ... Mówi 
się nawet o tem, że sprzyja hitleryzmowi. . .  
To wszystko czyniło go bardzo niepopular­
nym. On też był bezpośrednią przyczyną 
przyspieszenia rekonstrukcji gabinetu.

W ubiegłą środę, z okazji swoich uro­
czystości jubileuszowych, wygłosił w Wie­
dniu przemówienie, atakując w ostry spo­
sób politykę niektórych kół austrjackich 
i podnosząc własne zasługi. Chciał się za­
bezpieczyć. a także chciał się sam pochwa-

nych mówi się, że Stahremberg zmierza do 
osiągnięcia takiego stanowiska, jakie na 
Węgrzech ma Horthy, — t. zn. do praw 
głowy ukoronowanej, choć bez korony na 
głowie.

Kto wie, czy p. Stahremberg nie sięga 
po takie stanowisko! Kto wie, czy rekon­
strukcja gabinetu i pozbycie się Feya nie 
jest etapem po drodze do tego właśnie cełu!

K. T.

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o Jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenum eraty

Od piątku 18 b. m. w teatrze świetlnym „ A P O Ł Ł O *
Wspaniałe, potężne arcydzieło muzyczne, na tle upojnyeh, porywa]ącyoh, cudnych melodyj' 

Imponujący przepych cesarakiego wiedeńskiego dworu!

O S T A T N IA  S E R E N A D A
Głęboka pieśń miłości, promieniująca czarem, proatotą i słodyczą wyrazu!

P ;ą k n y  k u i l c i l l s h l  W la d a A ! — W roli głównej: idealna, niezrównana, prześliczna para 
kochanków P a t P a ta r s e n  oraz N lls  A sth a r .

Wydal* si« znlikl na nowy s*xon w binrz* kina.
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XmKieaniacft U s c c ^ io ip .
Karpiński modli się u stóp Królowej 

Wychedźtwa Polskiego.
Major pilot St. Karpiński, znany ze swych 

lotńw do Azji i Afryki, rozpoczął jako pierw­
szy z  lotników polskich lot Polaka—Australja. 
W przeddzień swego odlotu major Karpiński 
udał się do PotuKc, by pomodlić się u stóp 
Królowej Wychodź twa Polskiego, której pięk 
ny pomnik znajduje się w parku Seminarjium 
Zagranicznego. Na intencję lotnika odprawio­
no Mszę Iw., a wychowankowie rozpoczęli u- 
roczystą nowennę. Lotnik zabrał z sobą list 
Ks. Kardynała Prymasa do kolonrji polskiej 
w Anstralji. (KAP).fi

85 zabudowań pastwą ognia.
We wsi Burzany koło Łucka w zabudowa­

niach Jana Stolnego powstał pożar wskutek 
wyrzucenia żarzącego się popiołu. Ogień zni- 
szozył 79 domów mieszkalnych i zabudowań 
gospodarskich. W czasie pożaru spłonął rów­
nież budynek, w którym mieścił się posteru­
nek policji oraz uszkodzona została linja te­
lefoniczna, Straty sięgają 120 tysięcy złotych.

W Marcinkowicach po w. miechowskiego 
wybuchł pożar w zabudowaniach dworskich. 
Ogień przerzucił się następnie na sąsiednie 
zabudowania gospodarcze tej wsi. skutkiem 
czego spłonęło 6 gospodarstw. Dwadzieścia 
kilka rodzin pozostało bez dacbu nad głową.

W 125 rocznica urodzin Franciszka 
Smolki.

W tych dniach odbyło się we Lwowie 
w sali m agistratu posiedzenie Komitetu 
Obywatelskiego, na czele którego stanął 
prezydent miasta Drojanowski. Komitet po­
stanowił uczcić 125-tą rocznicę urodzin 
Franciszka Smolki, k tóry przez długie lata 
był prezydentem parlamentu austrjackiego 
w Wiedniu, posłem do sejmu galicyjskiego 
i pierwszym prezydentem izby adwokackiej 
we Lwowie. Umarł w roku 1899. Program 
przewiduje: w dniu 3-go listopada nabożeń­
stwo w katedrze oraz pochód ze sztanda­
rami pod pomnik Smolki na placu Jegoł 
imienia.

Wyrok na przemytników w Łodzi.
W Łodzi ogłoszono wyrok w procesie 

53 członków szajki przemytniczej, która 
trudniła, się przemycaniem ludzi do Rosji. 
W  myśl wyroku skazani zostali: Goldstein 
na 3 lata więzienia, Gruenfeld na 2 la ta  i 6 
miesięcy więzienia, Lipszyc na 2 lata  i 3 
miesiące więzienia. Po 1 roku i 6 miesięcy 
wiezienia zostali skazani Szyperbucher, 
Fuehs, Kalawski, Weinerman i Krzak. Po 
1 roku i 3 miesiące więzienia: Chojnacki, 
Boguchwał, Fuchs, Kruk i Lichtman. Po 
1 roku i 8 miesięcy więzienia: Segał, Minz, 
Bałin i Szypuła po 2 lata więzienia Lipman 
i Teitel. Po 1 roku więzienia Pinczewski, 
Cukier, Goldberg i Goldsteinowa. Po 1 roku 
aresztu Konstantynowski i Senator. Po 10 
miesięcy więzienia Rosenberg, Mak, Piluk, 
Iwaszczuk, Haukin, Martyniak. Po 8 mie­
sięcy Krifeldowa, Libschicówna i Pokrzywa. 
Po 6 miesięcy więzienia Wierzbicki, Więc­
kowski, Gelhart. Oskarżona Pinczewska zo­
stała skazana na 7 miesięcy więzienia. Po 
8 miesiące aresztu zostali skazani Orenstein, 
Dawidczuk i Korzuszman.

Pozostali oskarżeni zostali uniewinnieni.

Komornik przegrał w karty 20 tys. zł.
Wileński sąd okręgowy na sesji wyjazdo­

wej w' Głębokiem rozpatrywał sprawę komor 
nika J. Fiedorowicza, oskarżonego o naduży­
cia i defraudacje, popełnione w czasie urzędo 
wania. W czasie rozprawy ujawniono, ie  su­
ma przywłaszczona sięga zł. 20.000. Pieniądze 
przywłaszczane w ciągu dłuższego czasu ko­
mornik przegrywał w karty. Po stwierdzeniu 
nadużyć zwolniono go ze stanowiska. Sąd o- 
kręgowy skazał Fiedorowicza na 3 lata wię­
zienia.

 OOO--------
Krótkie wiadomoścf.

We wsi Zwiniacze koło Łucka robotnik Do- 
rofcczuk w czasie młócenia zboża, został po­
chwycony przez wały od parowej młockarni za 
chustkę, którą miał owiniętą szyję i poniósł 
śmierć przez uduszenie.

W Boguszowach pow. rybnickiego, 4-Jet- 
nia Natalja Motyka bawiła się rewolwerem, 
który znalazła w szufladzie ojca. W pewnej 
chwili rewolwer wypalił, a kula trafiła dzie­
cko w głowę.

We wsi Murzyn owo pod Inowrocławiem 
wściekły pies pokąsał kilka krów i cieląt.
W wiosce wybuchła panika, bidzie zataraso­
wali się w domach. Psa zastrzelił motocyklista, 
na którego rzucił się pies.

W Warszawie toczy się proces znanego ho­
keisty S. Zebrowskiego, oskarżonego o przy 
wlaszczenie sobie ponad 10 tysięcy złotych na 
stanowisku kierownika pralni mechanicznej 
2l-go p. p. Komisja, stwierdziła, że książki by- 
by prowadzone nieporządnie. gdyż należności 
sie księgowano.

Straż ogniowa jedzie...
Ogień i woda — to dwa najgroźniejsze ży­

wioły, które niszczą prace nieraz stuleci ca­
łych i pochłaniają setki istnień ludzkich rocz­
nie. To też walka mięldizy człowiekiem a. nisz. 
czycielskim żywiołem nie ustaje.

Strat ogniowa w Warszawie czuwa stale. 
Dzień i noc. W kancelarji przy biurku dyżu­
ruje oficer. Na ścianie wielka tablica rozdziel 
cza z tajemniczemi hebelkami i żarówkami, po­
niżej szereg telefonów. Z boku drugie biurko 
dyżurnego strażaka.

— Na tablicy tej, umieszczone są sygnały 
alarmowe. W momencie, gdy otrzymuje się 
wiadomość o pożarze, dyżurny strażak unosi 
hebel z napisem ..dzwonki alarmowe** lub też 
drugi hebel „światło alarmowe** — jeśli pożar 
wydarzył się w nocy. Wówczas automatycznie 
w pokojach strażaków i oficera zapala się 
światło, lub rozlegają się dzwonki, zależnie ol 
użytego sygnału.

Pożary nie wydarzają się tak często. By­
wają dnie, kiedy nie nadchodzą wogóle żadne 
meldunki. W miesiącach zimowych, w okresie 
palenia w piecach, jest „sezon**. Wówczas 
straż otrzymuje przez dobę nieraz 15—20 
meldunków. Wypadki fałszywego zaalarmowa­
nia straży zdarzają się dość często. Zawsze jed­
nak, po otrzymaniu wiadomości telefonicznej, 
pyta strażak o numer telefonu i sprawdza, by 
nie narażać ludzi na niepotrzebne wyjazdy. 
Utrudnia to pracę, ale na szczęście wypadki 
te są coraz rzadsze.

W razie alarmu, jeżeli nadchodzi wiado­
mość, że pożar jest niewielki i nie grozi nie­
bezpieczeństwo ludziom, wysyła się pogotowie 
wraz z t. zw. łącznikiem oddziałowym, który 
po przybyciu na miejsce pożaru obowiązany 
jest natychmiast z najbliższego telefonu za ­
wiadomić oddział, czy potrzebuje pomocy.
W wypadkach pożaru objektów większych.

O T Y Ł O Ś Ć
o s ł a b i a  s e r c e

jak fabryki, czy też budynków drewnianych. ( Serca otyłych. obłożone warstwą tłuszczu, pracują * wy-
ie d z ie  Z o o m o e a  c a łv  o d d z h ł  z k s n ita n e m  j ^ cz»n>nją się i wcześniej odmawiają poshiszeństwa.jeu zm  Z p o m o c ą  cat.> o u u z ia t  Z K ap itan em , j Ołyłoóć spowodowana jest złą przemianą materii, albo zabo-
Jeśli pożar wybuchnie W dzielnicy, nic Dosia- ,2enie“ czynności gruczołów dobrewnych. 
dającej kanalizacji, wyrusza beczkowóz, za­
wierający 3.500 litrów wody.

Rozmowę naszą — opisuje dziennikarz 
warszawski, który skreślił te uwagi na straż- 
ricy warszawskiej — przerywa dzwonek tele­
fonu. Siedzę spokojnie: zapewne znowu we­
wnętrzna sprawa oddziału. Padają krótkie zda­
nia: „Gdzie się pali? Za chwilę będziemy na 
miejscu**.

Strażak rzuca słuchawkę, chwyta za hebel 
alarmowy; rozlegają .się trzy długie dzwonki: 
to alarm na „pogotowie**. Po chwili wpada

Zioła Magistra Wolskiego „DEGROŚA* zawierają Jod orga­
niczny. znajdujący się w morskiej roślinie Yahanga, który 
pobudza organizm do spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je przeciwko otyłośći i nie wymagają one specjalnej diety.

Zioła ze znak. ochr. .Degrosa* do nabycia w aptekach 
i drogerjach (składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Złota 14, w. 1.

chorych w m. Sawtel (Kalifornja). Lekarze 
stwierdzili, że artysta znajduje się w „nad­
zwyczaj chaotycznym stanie umysłu**, co przy 
pisują przebytej ostatnio przez Keatona gry­
pie oraz kłopotom finansowym i nieszczęśli«

sierżant- oddziału, przyjmuje meldunek i wy- j wemu pożyciu małżeńskiemu.
biega dopilnować wyjazdu. Śpieszę za nim. W 
dużej sali zebrani są już strażacy. Biegniemy 
do garażu, gdzie znajduje się motopompa. Mo­
tor już warczy; strażacy dopadają maszyny i 
zajmują wyznaczone miejsca. Proszę kapitana. 
lvy pozwolił mi jechać z nimi; niestety regula­
min nie pozwala. Rozlega się syrena, i wóz zry­
wa się. osiągając z miejsca szybkość 40 kim.! 
Od chwili otrzymania meldunku do momentu 
wyjazdu upłynęła zaledwie 1 minuta!

Wracamy do kancelarji. Kapitan, widząc 
moją zawiedzioną minę. stara się mnie „po- 
cieszyć**:

— Zapewne nic poważnego. Za parę minut 
otrzymamy meldunek z miejsca pożaru. Zresz­
tą przy tej szybkości, jaką rozwija nasz wóz, 
trudno byłoby utrzymać równowagę.

— Czy ruch kołowy w mieście nie wpły­
wa na zmniejszenie szybkości jazdy — pod­
chwytuję.

Usunięcie działacza katolickiego 
w Niemczech.

W ybitną role w partji hitlerowskiej 
odgrywał przez szereg lat dawny działacz 
katolicki dr. Putterman. Jako dyrektor de­
partamentu w niemieckiem ministerstwie 
spr. wewnętrznych przyczynił się on w ydat­
nie do zawarcia konkordatu między Waty­
kanem a III Rzeszą. Kancl. H itler wysyłał 
niejednokrotnie Putterm ana do W atykanu. 
Obecnie zosta! on przeniesiony na skromne 
stanowisko kierownika bibljoteki w Mona- 
chjum. Usunięcie Putterm ana z wysokiego 
stanowiska jest przypisywane intrygom ra ­
dykalnego skrzydła partji hitlerowskiej i za­
ostrzonego kursu antykatolickiego.

~:lłOO:~
chwytają. _ _ . . ZGON PRZEWODNICZĄCEGO SEJMU

— Naogoł auta i dorożki usuwają się n a  J CZECHOSŁOWACKIEGO. W tych dniach w 
dźwięk syreny straży ogniowej. A,e nasze ja - zidiwicach kolo j iczvna zmarł , ze_

nie!... -  kończy z p e c h e m  kap,tan -  Bohumir 54
7 . - n i e m i  7PST K lO O O t .  * « * •   • • . . .  : .

SEJMU

Z niemi zawsze jest kłopot.

Dziś i codziennie w kinie SW IT Straszewskiego 18.
Program Nr. 4. Telef. 185-01.

1000 przezabawnych sytuaeyj! — Niemilknące huragany śmiechu! — Dwaj bezkonkurencyjni
królowie humoru

E l  I D  S E l  U D  *  przezabaw nej  na jnowsza]  9 " f e ł l r  k » m ed j l  p o d  tytułem:

Z O N A  Z  O G Ł O S Z E N IA
Wszyscy się bawią. — Wszysey się zaśmiewają. — W programie doskonałe dodatki, oraz naj­
nowsza kronika dźwiękowa. — Przedst. codziennie o *?. 5, 7 i 0. W niedzielę o g. 3 popoł.

msm
Igranie ze śmiercią

chosłow. polityk Bohumir Bradacz. licząc lat 54. 
Nie mając jeszcze 30 lat wybrany został z ra. 
mienia, czeskiej partji agrarnej posłem do wie­
deńskiej Rady Państwa w roku 1911. Po upad­
ku Austro-Węgier i utworzeniu niepodległej 
Czechosłowacji, Bradacz powołany został do 
Rewolucyjnego Zgromadzenia Narodowego i od 
tego czasu wytrwał w pracy parlamentarnej. 
W 1929 r został mianowany ministrem rolni­
ctwa, a w 1935 r. ministrem obrony narodowej. 
Po wyborach w bieżącym roku obrano go prze­
wodniczącym sejmu.

CYKLON NAD POLUDNIOWEMI WŁO­
CHAMI. Niezwykle silny cyklon zniszczył 80 
domów w m. Trapani w okolicach Paceco we 
Włoszech. Pozostałym domom grozi ruina. Do­
tychczas brak doniesień o ofiarach hitdzkirh. 
Straty materjalne bardzo duże.

^■3(«s)®0C5500CS3i®0CS5(?l ®C«2)iSl®C?«)(HrĈ

f  Kupui tvlko w Drogerii k  św Teresy f  
|ST E FA N A  HYŁY |

Kraków, ul. Wiślna 6. Tel. 138-09. |  
od 21 X .  —  2 6  X .  b . r .

Tani Tydzień Pudrów ©

—  krajowych i zagranicznych —  |
oraz pudrów i mydeł dla dzieci. ®
Stale na składzie po niskich cenach mydła, m 
kremy, perfumy, wody kolońskie, kosmety- ©
— ki, gąbki, galanteria toaletowa, zioła, — ® 

chemikalja i t. d. rfj

W ©zasie ostatnich zawodów lotniczych w Paryżu, jeden z aikrobatów-lotników, skrzy­
dłem samolotu podejmował chusteczkę z ziemi.

X  e a łe ś fo  ś w ia t a .
Przemówienie Watykanu z racji Dnia 

Misyjnego.
W d. 20 bm„ jaJko w niedzielę poświęconą 

obchodowi Dnia Misyjnego, arcybiskup Karol 
SalotH, sekretarz Propagandy, wygłosił o go­
dzinie 11-ej przez rad jo watykańskie przemó­
wienie przeznaczone dla całego świata. Prze­
mówienie to powtórzone było raz jeszcze po­
południu, przyczem rozgłośnia watykańska u- 
zupełniła je tłumaczeniami na najważniejsze 
języki. Tłumaczenie polskie podał o g. 30.50 
ks. prałat Tadeusz Zakrzewski, rektor papie­
skiego instytutu polskiego w Rzymie. „Choć 
świat toczą namiętności, egoizm i nienawiść — 
brzmiało przemówienie — Chrystus Bóg tryum

nowi to przeszkody, dla której misjonarze po­
niechaliby walki o ducha braterstwa
chrzęścijańskiego“. Arcybiskup Salotti przypo­
mniał dalej krwawe prześladowanie misjona­
rzy, niosących cywilizację tym ludom, które 
dziś korzystają z owoców Odkupienia, przy­
pomniał, ile ofiar pada do dziś w Afryce, Azji, 
Oceanji, przygotowując ludom tamtejszym le­
pszą przyszłość, splatając w jedno wartości 
moralne z korzyściami kultu-ralnemi i ekono- 
rnicznemi. Apel wzywał przeto wszystkich do 
udziału w Dniu Misyjnym, udziału, który za­
znaczy się szczodrobliwością w modlitwie i 
pomocy finansowej dla misjonarzy, dla pod­
trzymania dziel, których celem pozyskanie 
świata dla Chrystusa. KAP

Buster Keaton w szpitalu warjatów.

10 M1LJONÓW ZA LOT DOKOŁA ŚWIA-
TA. Francuski Aeroklub postanowił zorgani­
zować zamiast zaniechanego challenge, lot do­
okoła świata. Pierwsza podobna impreza ma 
się odbyć w 1937 r. Jako nagrody francuski 
Aeroklub wyasygnował 10 miljonów franków.

ŁÓDŹ MOTOROWA ZATONĘŁA Z 20 PA­
SAŻERAMI. Donoszą z Limy w Argentynie, 
że wielka łódź motorowa, przewożąca, pasaże 
rów przez jezioro Arapa, przewróciła się na 
środku jeziora z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn. Z ogólnej ilości 31 pasażerów zdo­
łało sie uratować tylko 11. Reszta utonęła.

GDY TRAMWAJ WPADNIE NA MUR...
Ub. niedzieli w Spiessen w Zagłębiu Saary wy­
kolei! się tramwaj i w pełnym biegu wpadł 
na mur. Motorniczy i dwaj pasażerowie zostali 
zabici, 3 osoby odniosły ciężkie rany, a 6 lek­
kie obrażenia.

NAJWIĘKSZE JABŁKO W DANJI. W
miejscowości Aarhus w Danji otwarto wysta­
wę owocarską. Na wystawie znajduje się naj- 
największe jabłko Danji, ważące 1230 gra­
mów. Jabłko to dawno zostało zjedzone, wy-

„  T , rj i i stawiono tylko model z gipsu, wiernie odda-

i &  v ±  a s r  * * " • “  -....................................     _  ( ster Keaton zosta! w kaftanie bezpieczen- i * -v
gWeh odriww s8« nauk," Obryśtńsówą, nie k » - Lstwa pr/uwieziony do s/.pitala dla umysłowo

fuje ponad niesprawiedliwościami i walką. *('z- 
dzierającą rodziny i ludy. Jeśli nawet w pcw- j nosi _
nych krajach cywilizowanych i c h r z e śc ija n -  Buster Keaton zosta! w kaftanie bezpieczen
y . *   ' . . L . i —a ___   nmrałAWr/’
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Wystawa
kościoła św. Anny w Krakowie

Z okazji obchodu 400-tnej rocznicy zało- 
lenia kolegjaty przy akademickim kościele 
św. Anny w Krakowie i w związku z uroczy 
stościami ku czci św. Jan a  Kantego — urzą­
dzono w Bibljotece Jagiellońskiej wystawę 
pam iątek, dotyczących kościoła i osoby Świę 
tego. Można ją  podzielić na trzy  grupy: jed­
na obejmuje dokum enty i archiwalja. w dru­
giej oglądamy zbiór param entów kościel­
nych, w trzeciej obrazy kościelne i ikono­
grafię Świętego.

Z archiwum Senatu Uniwersytecki fig o i 
Bibljoteki Jagiellońskiej zgromadzono wszyst 
kie najstarsze zapisy, fundacje i księgi brac 
kie z końca 16 wieku oraz dokum enty i dy­
plomy odnoszące się do kościoła i do jego 
związku z Uniwersytetem od roku 1380. — 
W śród nich najstarsza księga uchwał Uni­
w ersytetu Jagiellońskiego z la t 1441— 1589 
na stronach 138/139 zawiera uchwałę z 9. V. 
1535 w sprawie ufundowania kolegjaty przy 
kościele św. Anny tj. zespołu 2 prałatów, 5 
kanoników (profesorów Akademji) i 7 wi- 
karjuszy. A kt erekcyjny kolegjaty na perga 
minie nosi datę 27. 10. 1535, za panowania 
Zygmunta I. i za czasów biskupa krakowskie 
go Tomickiego.

Osobny dział archiwaljów odnosi się spe­
cjalnie do św. Jan a  K antego i jego kanoni- 
eacji, w roku 1767, a więc: autografy z Jego 
podpisem i pieczęcią, życiorysy i panegiryki 
Świętego w polskim i obcych językach, i opi 
sy Jego cudów.

Wspaniały zbiór paramentów tj. szat, na­
kryć, krzyżów, monstrancyj, kielichów i 
naczyę liturgicznych dostarczonych na wy­
stawę przez kościół św. Anny. Wśród nich 
znajduje się dzban z 15 wieku, którego miał 
używać Święty. Są też i buńczuki tureckie, 
przesłane kościołowi przez króla Jana HI. z 
pod Wiednia w roku 1683. Obrazy i ikono- 
grafja Świętego pochodzą ze zbiorów Muze­
um Sztuki Uniwersytetu, Bibljoteki Jagielloń 
skiej i z kościoła św. Anny. Pochodzą one 
przeważnie z 17 i 18 wieku i mają cechy 
szkoły włoskiej. Olbraz, przedstawiający je­
den z cudów Świętego, jeet pędzla krakow­
skiego malarza kościelnego z 1$ wiefku, jest 
własnością Collegium Księży Wikariuszy Ka 
tedry Wawelskiej; drugi obraz z tego czasu 
malowany przez Konioza, wyobrażający 
Świętego, zatopionego w modlitwie, należy 
do Kapituły Katedralnej. — KoUekcji obra­
zów dopełniają portrety Księży Proboszczów 
kościoła z 16, 17 i 18 wieku.

W znacznej ilości, zebrano wreszcie rysun 
ki, sztychy i litografję odnoszącą się do ko­
ścioła św. Anny i osoby Świętego, o którego 
życiu i bogobojnych dziełach wiele pisano w 
języku polskim i obcych, ilustrując druki 
graficzne. Wśród rysunków wymienić nale­
ży dwa ze zbiorów Bibljoteki Jagiellońskiej: 
Franciszka de Placidi, architekta z drugiej 
połowy 18 wieku, budowniczego kościołów  
"Księży Misjonarzy, 0 0 . Bonifratrów w Kra­
kowie i kościoła w Morawicy.

Przedstawiają one na tle kościoła i ulicy 
św. Anny. procesję z okazji obchodu uroczy 
stości kanonizacyjnych Świętego w r. 1775.

Wystawa pamiątkowa przypominająca 
nam dzieje jednego z głównych kościołów  
krakowskich, związanego z Uniwersytetem  
i zwracająca naszą myśl ku osobie świętego 
‘Jana Kantego cieszy się dużą frekwencją pu 
bliczności. Zwłaszcza tłumnie zwiedzają ją 
wycieczki kształcącej się młodzieży której 
ten Święty jest Patronem.

Dr. S. M. Mazurkiewicz.

Bziś w k r o te a lr z s
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Bezkonkurencyjny i kapitalny program komedjowy. Coś co wszystkich zmusi do
śmiechu i zapomnienia o troskach

ii 3lfl 9SP1II I F T m  f i l i i  wesoły film w r z a w y .
Sili l i i  !§ f  Br I F IIII l i i  śmiechu, tańca i porywających /nelo-

n l i i  l i  11 II i I B I ii  i i  Hi! dyi* W rolach głównych: 6 królów
2 I fa  y  J L I I S  L  I  L I I U  l i  kumoru , S*0ke ®z“kaU> FeUks

B ressa rt, O tto W alburg, E rn est  
V ereb esz , Tibor H alm ay, H uszar P uffy  G rubasek. Reżyser KOSTERLITZ 
muzyka K. BRODZKY twórcy filmów z Franciszką Gall. Czarujące melodje — rozbraja­
jący humor — zabawa. Dyrekcja kina nie przyjmuje odpowiedzialności za następstwa 
wywołane wybuchami śmiechu. Ponadto w programie najnowsze dodatki dźwiękowe.Początek seansów w dnie powszednie o g. 6 7 i 9.10 w niedzielę i święta o godz. 3-ciej pop.

Perty greckie bazami wojennemi Anglików

* ■ :  ' 1 . -  U  ,  .

Grecja od samego początku zatargu włosko abisyńskiego opowiedziała się przeciw Wło­
chom. Ostatnio zostało zawarte porozumienie między rządem greckim i angielskim, na mo­
cy którego okręty wojenne angielskie mogą zatrzymywać się w portach greckich. Obecnie 
na wodach greckich przebywa 38 okrętów angielskich. — Na zdjęciu widok portu Pireua

c dwoma angielskimi torpedowcami.
— a

Przymus szkolny prawie na całym świacie
Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie 

ogłosiło dane, dotyczące przymusu szkolnego 
w różnych krajach, z których. wynika, li w 
większości państw przymus ten Istnieje dla 
młodzieży do lat 14-tu. Na 45 krajów, w któ­
rych istnieje obligatoryjna szkoła początkowa, 
tylko w 10-ciu przymus szkolny obejmuje gra­
nicę wieku poniżej czternastu lat. Są to: Fran­
cja, Luksemburg, Panama, gdzie przymus 
szkolny obowiązuje do lat 18-tu; Hiszpan ja, 
Grecja, Węgry, Italja, Portugalja, gdzie gra­
nica ta sięga lat 12-tu, a w Jugosławji — 
10-ciu.

Obowiązująca granica 14 lat istnieje w na­
stępujących krajach: w Niemczech, Augtralji, 
Aufitrji, Belgji, Brazylji, Bułgarji, Danji, w 
San Domingo, Estonji, Finlamdji, W. Bryta- 
nji, Guatemali, Haiti, Irlandji, Japonji, Ło­

twie, Nikaragua, N. Zelandji, Paragwaju, Ho- 
landji, Polsce, Rumunji, Sjamie, Szwecji, Cze­

chosłowacji, Urugwaju, Wenezueli.
W Szwajcarji obowiązek nauki szkolnej 

trwa do 14 Iulb 15 lat, zależnie od kantonu.
W Kanadzie, w trzech prowincjach, istnie­

je przymus szkolny do 15 lat, w 4 prowincjach 
do 14 lat, w jednej do 18 lat i w jednej do 
12 lat.

W Ohili, Hondurasie, w Norweg#, Z. S. R. 
R. przymus szkolny istnieje do 16 lat; to sa­
mo w Unji Południowo-Afrykańskiej, ale tylko 
dla dzieci białych.

Wreszcie w Stanach Zjednoczonych prawo 
wymaga, aby młodzież szkolna uczyła się do 
16 lat.

Cztery konwencje międzynarodowe, zawar­
te w latach 1919, 1920, 1921 i 1932, określiły 
wiek 14 lat, jako minimum zezwalające na 
przyjęcie do pracy w przemyśle, rolnictwie, 
marynarce i w zawodach nie -przemysłowy c h.

O r.

I t u c A  w .w *d h m -? r.ic$&
JERZY MARLICZ: „Ośmiornica". Po-i

wieść syberyjska. Nakład Księgarni św. Woj j 
oiecha. Poznań. Str. 512.

Świeżo w ydaną powieść Jerzego Marli-; 
cza (autora powieści kanadyjskiej „Łowcy j 
przygód" i powieści kolonjalnej „Bractwo 
białego lam parta") trudno określić do jakie j  

go rodzaju powieści należy: egzotycznej, senj 
sacyjnej, obyczajowej czy historycznej. — j 
Jes t w niej każdy z tych gatunków. Na tle j 
przyrody i prowincjonalnego życia syberyj­
skiego, w początkach rewolucji rosyjskiej, i 
rozgrywają się sensacyjne wydarzenia, kie- j  

rowane z oddali niewidzialnemi mackami 
„Ośmiornicy": kobiety-agenta bolszewickie) 
go. W spaniałe opisy przyrody syberyjskiej.! 
nagromadzenie różnorodnych typów (dawni J 
mieszkańcy Syberji Rosjanie i Polacy, je ń c y . 
wojenni, uchodźcy z Rosji bolszewickiej), a 
■przytem interesująca fabuła i umiejętne roz­
prowadzanie wątku powieściowego z utworu | 
tego czynią nietylko ciekawą lekturę, ale il 
doskonały pod względem artystycznym  u - | 
twór literacki. Powieść jest zamkniętą ca- j 
lością, samą dla siebić. ale autor zapowiada j 
dalszy ciąg historji bohaterów tej ks iążk i w i 
przygotowanej powieści „Bezdroża". C zeka-1

£tsecs& cieńoipc.
Przyrząd który odszukuje skarby.
Co pewien czas poszczególne osoby, wzglę­

dnie grupy ludzi, czynią poszukiwania za ukry 
tymi skarbami, bądź jeszcze przez powstań­
ców z roku 1863, bądź też przez wojska rosyj­
skie, które w obawie dostania się wielkich 
sum w ręce nieprzyjacielskie, zakopywali ka­
sy pułkowe w upatrzonych przez siebie miej­
scach.

Wobec tego, że wojna przeciągnęła się 
przez szereg lat i nastąpiło całkowite przeo­
brażenie terenów, a tymczasem zniesione zo­
stały różne oznaki w postaci drzew, domów 
itp. a nawet cały teren uległ przekształceniu, 
odnalezienie ukrytych skarbów na podstawie 
wskazówek piśmiennych lub bezpośrednich, 
napotyka na poważne trudności.

Nad wydobyciem skarbów z ziemi pracują 
różnego rodzaju wynalazcy, którzy przy ponio 
cy specjalnych aparatów starają się ukryte

my na nie z niecierpliwością... Książkę opa­
trzyli wydawcy słowami: ..Książka nie dla 
każdego". Nadaje się zatem dla osób star­
szych ze sfer inteligencji.

Fr. BI.

skarby wykryć. Między innymi dowiadujemy 
się, że loddanin p. B. Hess skonstruował spe­
cjalny przyrząd, przy pomocy którego ustalić 
można miejsca, w których ukryte są metale,
pieniądze etc.

Pierwsze próby tego rodzaju przeprowa­
dzone zostały w pofwiede łaskim, gdzie ree- 
csywiście wydobyto kilka garnków zakopa­
nych miedziaków i srebra, pochodizących z cza 
sów powstania.

Dalsze próby prowadzone były w powie­
cie radomszczańskim, gdzie również wydoby­
to pewne, ukryte w mniejszej ilości kruszce. 
Prowadzono również poszukiwania w powie­
cie częstochowskim. Obecnie sprawą tą zain­
teresowała się większa ilość osób, którzy nad 
syłają z różnych stron swoje propozycje, — 
względnie pragną udzielić wskazówek co do 
okolic, w których rzekomo ukryte są skarby.

Rodzina Negusa.
Cesarz Heile Selassie jest ożeniony z cesa­

rzową Manen. Mają 3 synów i 2 córki. Cesa­
rzowa Manen pochodzi z dynastji króla Salo­
mona. W jej żyłach ma płynąć krew króla Sa­
lomona i królowej Saby. Cesarzowa pokazu­
je się na zewnątrz bardzo rzadko. Następca 
tronu Asfon Wossen, przebywał zdała od ro­
dziny cesarskiej. Był on wielkorządcą i ko­
mendantem garnizonu w prowincji Dessy. 
Żył on źle z ojcem, jako przeciwnik szybkich

reform postępowych i cęrwilizacyjnych, w<piro- 
wadzanych prze® oeearza. Ulega on zwolenni­
kom starego regimu. Cesara nie dowierza mu 
i dlatego stałe jest pilnowany prze® zaufa­
nych cesarza.

TRZY GODZINY POSŁHM.
Przed rozwiązaniem parlamentu w Danji 

zdarzył się wypadek rekordu krótkiego pia­
stowania mandatu. W dniu, w którym ogło­
szono dekret, rozwiązujący parlament, przy­
był nowy poseł, redaktor nac®ełny pisma so­
cjalistycznego „Socialdemokrata* p. Sórensen 
i wziął udział w posiedzeniu. W istocie wziął 
on udział tylko w pracach parlamentu jedną 
godzinę, potrzebną dla uznania jego mandatu 
przez komisję. Tak się bowiem złożyło, że po 
uznaniu jego mandatu, pariftmeut został roz< 
wiązany.

■ ono ■
295 KATASTROF KOLEJOWYCH W ZA­

CHODNIEJ ROSJI SOW. W CIĄGU 5 MIE­
SIĘCY. Szef koleji zachodnich Rosji sowiec­
kiej złożył sprawozdanie, z którego wynika, 
że w kwietniu br. zdarzyło się 58, w maju 58, 
w czerwcu 67, lipcu i sierpniu 98 — łącznie 
295 katastrof kolejowych. W stosunku do r. 
1934 o 82 wiecej.

KILOF BIJE -  WĘGIEL PRYSKA. Pod
tym tytułem nadana będzie pogadanka dla 
dzieci starszych o Górnym Śląsku. Pogadankę 
wygłosi H. Ładosz przed mikrofonem dnia 23 
bm. o godz. 16, zaznajamiając młodociane au- 
dytorjum z bogactwami Śląska, z najważniej­
szymi ośrodkami przemysłowymi, a przede- 
wszystkiem z ludem i piękną gwarą śląską. 
Audycję urozmaicą liczne piosenki i tańce 
śląskie.

MAGLOWANIE I PRASOWANIE BIELI­
ZNY. Temat bardzo ciekawy dla pań domu 
poruszony będzie w prelekcji, którą wygłosi 
przed mikrofonem lwowskim p. I. Lisińska 
w środę 23 bm. o godz. 12.15. Prelegentka za­
znajomi słuchaczki ze sposobami racjonalne­
go maglowania i prasowania różnych rodza­
jów bielizny, podając wskazówki, dzięki któ­
rym praca ta może być wykonywana bardzo 
solidnie i przy jaknajmniejszem zużyciu sił.

CO TO JEST DYSKUSJA I JAK JĄ TRZE 
BA PROWADZIĆ. W związku z rozpoczęciem 
odczytów dyskusyjnych pt. „Dyskutujmy44, na 
dawanych przez Polskie Radjo, warto się za­
stanowić nad tern, czem jest dyskusja, ozy 
umiemy dyskutować tak, aby nasza wymiana 
zdań nie była chaotyczną i aby dala uczestni­
kom największe zadowolenie. Wszyscy, któ­
rzy chcą wziąć udział w radjowych grupach 
dyskusyjnych, powinni posłuchać odczytu 
prof. Wł. Witwickiego pt. „Co to jest dysku­
sja i jak ją trzeba prowadzić44 w dn. 23 bm. 
(środa) o godz. 17.—ooo—

Pragramy stacyj radjowych.
Czwartek, dnia 24-go października 1935.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmisja 
z Warszawy; 7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 
Parę informacyj; 8 Transmisja z Warszawy; 11.57: 
Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Marjaekiej; 12.08 
Transmisja z Warszawy i Wilna; 13 Muzyka (pły­
ty); 13.25 Transmisja z Warszawy; 13.30 Południo 
wy koncert popularny z płyt; 15.15 Transmisja z 
Warszawy; 15.30 Muzyka z płyt; 16 Transmisja z 
Warszawy i Katowic; 17 Podbój Afryki przez Eu­
ropę — odczyt; 17.15 Transmisja z Warszawy i Ka 
towic; 18 Transmisja ze Lwowa; 18.30 Odczyt; g.
18.40 Dokąd jechać w święto; 18.45 Duety opero­
we z płyt; 19 Wśród naszych przyjaciół; 19.10 Pro 
gram na dzień następny; 19.20 Koncert reklamo­
wy; 19.85 Wiadomości sportowe; 19.40 Transmisja 
z Warszawy; 22 Szósty koncert historyczny; g. 23 
Transmisja z Warszawy; 23.0Ś Muzyka taneczna 
z płyt.

Lwów. (377.4 m). Godz. 18 Recital skrzypcowy; 
18.80 Nowości w dziale odbiorników radjowych;
18.40 Informator turystyczny; 19 Wiadomości pla­
styczne — plany i zamierzenia Związku Plasty­
ków lwowskich.

Warszawa. (1339.3) Godz. 6.30 „Kiedy ranne 
wstają zorze"; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 6.94 
Gimnastyka: 6.50 Płyty; 7.20 Dziennik poranny; 
7.50 Program na dzień bieżący. 7.55 „Parę informa 
cyj"; 8.00 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu; 
12.00 Hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik południo­
wy; 12.15 Poranek dla młodzieży szkół powszech­
nych z Wilna; 13 Muzyka z płyt; 18.25 Chwilka dla 
kobiet; 15,15 Przegląd giełdowy; 15.25 Wiadomo­
ści o eksporcie polskim; 15.80 Muzyka lekka (pły­
ty); 16 Bajka o kocie w butach (dla dzieci); 16.15 
Recital fortepianowy; 16.45 Cała Polska śptewa — 
koncert z Katowic; 17 Odczyt z Krakowa; 17.15: 
Koncert; 17.50 Książka i wiedza; 18 Recdtal skrzyp 
cowy ze Lwowa; 18.30 Film. plastyka, architektu­
ra; 18.50 Jak spędzić święto; 18.45 Piosenki (pły­
ty); 19 Kącik dla młodzieży wiejskiej; 19.10 Pro­
gram na dzień następny; 19.20 Koncert reklamo­
wy; 19.85 Wiadomości sportowe; 19 50 Pogadanka 
aktualna; 20 Muzyka lekka; 20.45 Dziennik wie­
czorny; 20.55 Obrazki z Polski współczesnej; 21: 
Teatr Wyobraźni; 21.35 Nasze pieśni; 22 Szósty 
koncert historyczny z Krakowa; 28 Wiadomości 
meteorologiczne; 23,05 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 13.30 Koncert orkie 
stry 73 p. p.; 15.20 Życie artystyczne i kulturalne 
Śląska; 16.45 Cała Polska śpiewa — koncert chó­
ru mieszanego z Mysłowic; 17.50 Książka i wie­
dza; 18.30 „Chrystus — królem rodziny", odczyt; 
19 Karlikowa poczta; 19.20 Przegląd prasy; 23.05 
Skrzynka francuska.
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5.500 osób przyglądało się „Otrzęsinom".t o  s h p c h a i
W0  M r m & m m ic .

PAŹDZIERNIK.
Środa 23: Teodora kapłana., Seweryna biskupa, 

Ignacego biskupa.
Wschód słońca 6.16. zachód 16.84.
Długość dnia 10 godzin i 18 min.

Czwartek 24: Rafała arch.. Feliksa bisk., Krystyny 
p . męcz., Marcina diak.
Wschód słońca 6.18. zachód 16.32.
Długość dnia 10 godzin i 14 min.
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DODATKOWE OGLĘDZINY ZWŁOK Ś. P. 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO dokonane zostaną w 
ciągu najbliższego miesiąca. Będą to trzecie 
zrzędu oględziny od dnia pogrzebu. Drugie na­
stąpiły, jak o tem pisaliśmy, w ub. poniedzia­
łek. Po trzecich oględzinach trumna złożona zo­
stanie do sarkofagu. W ciągu najbliższego mie 
siąca ma bowiem zostać załatwiona sprawa po­
wierzenia wykonania sarkofagu jednemu z ar­
tystów polskich, oraz sprawa wyboru miejsca, 
w którem sarkofag zostanie ustawiony. — W 
związku z badaniom zwłok przez specjalną ko­
misję z gon. dr. Rouppertem i gen. Wieniaw.a- 
Długoszewskim. o czem wczoraj donosiliśmy, 
ukazał sio oficjalny komunikat wyjaśniający 
między innemi, iż zmiana trumny nastąpiła 
wskutek tego. że dotychczasowa trumna okaza­
ła się niedość szczelna i zachodziła obawa 
przedostania.się wilgoci do jej wnętrza. Komi­
syjne badanie, oraz przełożenie zwłok odbyło 
się w obecności gen. Łuczyńskiego Dowódcy 
O. K. podpułk. Tomaszewskiego, mir. Andzau- 
rowa. oraz przedstawiciela Kapituły Katedral­
nej ks. kan. dr. Stan. Domasika, proboszcza 
Katedry i ks. Kaz. Figlewicza podkustosza 
Katedry. Dotychczasowa trumna zostanie w 
dniach najbliższych odesłana do Warszawy ce­
lem złożenia jej w Belwederze.

WALNY ZJAZD PEOWIAKÓW. W  K ra­
kowie obradował Nadzw. W alny Zjazd P re­
zesów i Delegatów Kół i Placówek Związku 
Peowiaków z terenu województwa krak. 
Obradom przewodniczył prezes Okręgu K ra­
kowskiego p. Skąpski Wł. W obradach brało 
udział 43 delegatów reprezentujących 19 
Kół i Placówek Związku Peowiaków. Zjazd 
uchwalił absolutorjum urzędującemu Zarzą­
dowi Okr. krak. i zatwierdził program dzia­
łalności na najbliższe 6 miesięcy.

OGĆLNO-POŁSKI ZJAZD PEDAGOGICZ­
NY rozpocznie obrady w Krakowie w nadoho 
dzący czwartek, na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Na zjeździe wygłosi referaty szereg pro 
feserów wyższych uczelni polskich. — Zjazd 
trwał będzie 3 dni. Obrady plenarne zjazdu 
poświęcone będą zagadnieniu: ..Dziedzicz­
ność i środowisko".

CHCIELI WZNOWIĆ DZIAŁALNOŚĆ ROZ 
WTAZANEJ KORPORACJI. Ponieważ grupa 
studentów Ukraińców na Uniw. Jag. podjęła 
ostatnio starania, zmierzające do wznowienia 
działalności korporacji „Chortycia**, Senat Uni 
■wersyietu przypomniał, że korporacja ta roz­
wiązana została decyzją Senatu z 13 lipca br.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mieko 
niezbier. litr 0.18—0,20. śmietana 1—1.20. 
śmietanka 0.50—0.60, ser zwycz. kg. 0.70— 
0,80, masło deser, 3.20—3.60, zwyczajne 2.80 
—3, jaja świeże sztuka 0.09—0.10, buraki kg. 
O.0S1—0.10, cebula 0.15—0.20, marchew 0.08-- 
0.10, pietruszka 0.20—0.25, seler 0.25—0.30. 
włoszczyzna 0.18—0.20, ziemniaki 0.07—0.10, 
pomidory 0.30—0.35. gruszki komp. kg. 0.30 
—0.50, deserowe 0.60—1.10. jabłka, deser. 0.35 
—0.65, kompotowe 0.25—0.45, śliwki zwycz. 
0.40—0.65, w eg. kraj. 0.75—1, gęś żywa sztu­
ka 3.50—5, bita 3—4.50, kaczka żywa 2—3.50, 
bita 1.50—3, kura żywa 2.50—4.50, kurczęta 
para 1.80—3.50, indyk i indyczka szt. 4.50—11.

NA TAiRGOWICY BEZ ZMIAN. W ub. ty­
godniu spędzono na targi w Krakowie ogółem 
2.808 zwierząt. Płacono za jeden kilogram ży­
wej wagi: buhaje 0.45—064, woły 0.51—0.60, 
krowy 0.30—0.60, jałówki 0.48—0.60, cielęta 
0.68—1.00, nierogacizna 0.80—1.25: bitej wa­
gi nierogacizna 1.00—1.30 Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miej­
scową. 2151 sztuk, na konsumeję. innych gmin 
119, pozostało niesprzedanych 38 sztuk. Spęd 
bydła i cieląt jak w poprzednim tygodniu. Nie­
co słabszy spęd trzody chlewnej. Ceny wszyst­
kich gatunków zwierząt rzeźnych mocne.

POŻAR STRYCHOWY. Wczoraj wieczo­
rem na strychu domu przy u-1. Augusta Zyg­
munta 6, zapalił się worek ze sianem, a od 
siego krokwie. Wezwana straż pożarna ogień 
a gasiła. Ogień powstał prawdopodobnie od 
niedopałka z papierosa, porzuconego przez nie­
znanego osobnika.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE STAROŻYTNEGO KO 

ŚCIOŁA ŚW. JANA oraz historycznych d o - ' 
mów i pałaców ulicy św. Jan a  i Rynku Gł. 
odbędzie się w środę 23 b. m. jako 41-sza 
wycieczka nauk. z cyklu Tow; Miłośników 
K rakow a pod kier. dr. J . Dobrzyckiego. 
Udział 80 gr., młodzież szkolna 40 groszy. 
Zbiórka o godz. 3.30 pop. przed kościołem 
św. Jan a  (róg ul. św. Tomasza).

„Otrzęsiny", barwne widowisko akademi­
ckie, które przez niedzielę stanowiło sensację 
dla krakowian i licznych, bawiących w tym 
dniu w naszem mieście, wycieczek, zgromadzi­
ło rekordową jak na krakowskie stosunki licz­
bę widzów. Jak wykazały obliczenia, przepro­
wadzone przez organizatorów, ogółem „Otrzę­
sinom" przyglądało się około 5.500 osób. Przez 
jarmark, który odbywał się na terenie średnio­
wiecznego ogrodu profesorów, przewinęło się
2.000 osób. Obrzędowi „Otrzęsin1, odegranemu 
na arkadowym dziedzińcu B’bljoteki Jagielloń­
skiej przyglądało się 2.400 esóh. Widowisko 
„Mikołaj Kopernik" zgromadziło 800 widzów, 
wreszcie' średniowieczny turniej rycerski, roze­
grany na dziedzińcu kolcgjum Nowodworskie­
go, zgromadził ponad 300 widzów.

„ODTRUWANIE GAZU“ odczyt na po­
wyższy temat wygłosi w  piątek 25 b. m. 
o godz. 19 w krak. Tow. Technicznem inż. 
Jarosław  Doliński.

„O KARNOŚCI I EGZEKUTYWIE". Sta­
raniem Związku „Caritas** Archid. krakow ­
skiej wygłosi w środę 28 b. m. o godz. 6-ej 
wiecz. w Domu Katolickim przy ul. S tra­
szewskiego 18, II. p. (sala niebieska) odczyt 
p. t. „O karności i egzekutywie" Siostra 
B arbara Zulińska ze Zgrom. Zmartwych­
wstania Pańskiego, dyrektorka Semina-rjum 
dla Wychowawców katolickich zakładów 
opiekuńczych, internatów  i ochronek. W stęp 
wolny.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Środa: ..Rozbitki".
Czwartek: Stare wino szumi".
Piątek: „Stare wino szumi".

REPERTUAR ?v?»TRATRÓW.
ŚWIT: ,.Żona z ogłoszenia" (Flip i Flap).
WANDA: .,4 i pół muszkieterów".
APOLLO: „Ostatnia serenada".
SZTUKA: „Szkarłatny kwiat".
UCIECHA: „Człowiek wilk".
STELLA: ..Czarna per‘a" (Reri, Bodo).
ADBIA: .Dwie Joasie".
PROMIEŃ: ..Weronika".
BAGATELA: „Czerwona dama". Na scenie re- 

wja': ..Cel! Pal! i kochaj".
-------o0 o -

OSTATNIE WYSTĘPY KAZIMIERZA JU- 
NOSZY-STĘPOWSKIEGO. Dzisiaj w śrolę 
barwna komedja obyczajowa J. Blizlńskiego 
„Rozbitki", w opracowaniu scenicznem ret. J 
Karbowskiego. W roli głównej występuje zna­
komity artysta Kazimierz Junosza-Stępowski. 
w innych pp.: Iza Kozłowska. Niedziałkowska, 
Pawłowska, Zalewska. Biegański, Szubert. Pa­
bisiak, Burnatowicz. Staszewski i in. — Jutro 
w czwartek oraz w piątek pełna humoru, ko­
medja angielska „Stare wino szumi" z K. Ju- 
nos/ą-Stępowskim w roli głównej.

„MUZYKA NA ULICY", komedja muzyczna 
P. Schureka i J. Sasmana będzie najbliższą 
premjerą teatru im. J. Słowackiego. Próby od­
bywają się codziennie pod kierunkiem reż. J- 
Karbowskiego.
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Dyskusje nad repertuarem
teatru miejskiego.

Onegdaj odbyło się w Ratuszu pod prze­
wodnictwem p. prez. ICaplickiego posiedze­
nie Komisji Teatralnej, na którem  dyr. K. 
Frycz przedstawił program repertuaru na 
sezon bieżący. Program  ten dzieli się na 
trzy grupy: pierwszą grupę stanowią sztuki, 
dotyczące ściśle określonych dat rocznic 
i uroczystości narodowych, do grupy dru­
giej należą utwory dramatyczne z wielkiego 
repertuaru, k tóre przy obecnych warunkach 
finansowych teatru  i walorach artystycz­
nych zespołu można dobrze wystawić, do 
trzeciej wreszcie grupy zaliczono sztuki 
lżejszego repertuaru, oraz atrakcyjne no­
wości z e ‘scen zagranicznych. W przedsta­
wionym przez Dyr. Frycza repertuarze 
przeważają jednak sztuki autorów polskich, 
przyczem, obok nazwisk znanych pisarzy, 
dyrekcja teatru wprowadza młode talenty.

Osobną dziedziną działalności artystycz­
nej tea tru  krakowskiego stanowią przedsta­
wienia szkolne, które odbywają się jako po­
ranki lub popoludniówki. R epertuar przed­
stawień szkolnych ustala specjalna komisja, 
uwzględniająca przedewszystkiem sztuki, 
włączone do programu szkolnego nauki lite­
ratury. W ciągu bieżącego roku szkolnego 
projektowane jest urządzenie 40-tu takich 
przedstawień dla młodzieży.

W dyskusji na tem at repertuaru zabie­
rali głos kolejno członkowie komisji, w yra­
żając uznanie dla dyrekcji tea tru  za szcze­
gółowy, przejrzysty i dobrze opracowany 
plan repertuaru na sezon 1935/36,

Akademikom krakowskim pospieszyło z ro- 
mocą przy organizowaniu cyklu widowisk sze­
reg instytucyj i firm krakowskich, wśród nich 
Zarząd miejski, Dyrekcja gazowni. Urząd wy­
chowania fiz., Dyrekcja teatru m., Związ-k 
Pań Domu i wiele innych.

Całość uroczystości sfilmowana została 
przez specjalną ekspedycje P. A. T.-a.

Na „Otrzęsiny", a przedewszystkiem na Mi 
część właściwą zwrócili uwagę reprezentanci 
Kuratorjum szkolnego. To też władze szkolne 
rozpoczęły starania o powtórzenie „Otrzęsin" 
specjalnie dla młodzieży krakowskich szkół 
średnich. Przedstawienie to. o ile warunki atmo 
sferyczne pozwolą, odbędzie się w dniach naj­
bliższych. Widowisko obliczone jest dla tysią­
ca uczniów i uczenie.

„I. K. C.“ informuje fałszywie.
Otrzymaliśmy następujące pismo: — W 

„Tempie Dnia" z 19 października br. i w 
„I. K. C.“ z następnego dnia umieszczono 
podstępnie pod nagłówkami: „Pomnik Marsz. 
Piłsudskiego w Katedrze wawelskiej" i 
„Wawel będzie doprowadzony do porząd­
ku*' — notatkę dotyczącą mojej pracy nad 
plafonem wawelskim, a podszywającą się 
pod „informację" z posiedzenia „Państwo­
wego Komitetu Odnowienia Wawelu". Zale­
czam oświadczenie Rektora dr. A. Szyszko- 
Bohusza, kierownika odnowienia Zamku wa 
welskiego, w powłvższej sprawie. Brzmi ono:

„Drogi Panie! Na, zapytanie Pańskie do­
tyczące notatki w ..T. K. C.“ w sprawie po­
siedzenia Państwowego Komitetu na Wawe 
lu, donoszę, że o plafonie pańskim na posie­
dzeniu nie dyskutowano i żaden z Członków 
Komitetu nie wypowiadał swego ujemnego 
zdania o- nim. N otatka ta nie jest pierwszą, 
ani — przypuszczam — ostatnią „nieścisło­
ścią** „I. K. C." Sługa. A. Szysziko-Bohusz. 
20. X. 1935".

Józef Jarema, Kraków 20. X. 1935.
Prądy w prawodawstwie III Rzeszy.

Onegdaj odbył się staraniem krak. Tow\ 
prawu. oclczyt inauguracyjny prof. U. J. dr 
St. Gcłąfca na tem at ..Prądy w' prawodaw­
stwie III. Rzeszy". Prelegent podkreślił naj­
pierw trzy, jego zdaniem, najważniejsze prze 
jawy życia prawnego dzisiejszych Niemiec, 
a mianowicie: wysunięcie na szczyty idei
prawa i poczucia prawnego, dalej ideę współ 
ności i odrębności narodowej, wrogą indy­
widualizmowi i kapitalizmowi — i wreszcie 
uświęcenie ziemi przez podniesienie stanu 
włościańskiego na niebywałe dotąd wyży­
ny. Następnie omówił prelegent narodowy 
socjalizm w prawie walkę z prawem rzym- 
skiem, kwestję rasy w nauce prawa i anty- 
liberalne prawo cywilne. Na odczycie w 
przepełnionej po brzegi, sali Izby przemysł, 
h a n d l, obecni byli licznie przedstawiciele 
świata nauki.
Kolumny reklamowe pozostaną nada! 

w rękach inwalidów.
Z ważniejszych spraw nad któremi ob­

radował ostatnio Zarząd Miejski wymienić 
należy zatwierdzenie szeregu adaptacyj, ja­
kie m ają być wykonane w rzeźni i elektrow 
ni miejskiej, oraz rozstrzygnięcie przetargu i 
na dzierżawę kolumn reklamowych. Tu po­
stanowił Zarząd oddać wnętrze kolumn w 
dzierżawę Związku Inwalidów Wojennych 
R. P., a zewnętrzną stronę reklamowy — 
firmie Wł. Grabowski. Nadto Zarząd wy­
słuchał sprawozdania z wykonania budżetu 
za II kw artał i przyjął do wiadomości pro­
jek t preliminarza budżetowego na III. lewar

bmlżoru miasta i kształtują się wedle prze­
widywanych norm wykonywanego budżetu. 
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Z  s o l i  stą d on ret

Za władanie w dniu uroczystości 
pogrzebowych 3 lata więzień a.

W dniu pogrzebu śp. marsz. Piłsudskiego 
Ludwik Strączek i Jan Schab usiłowali do­
konać włamania do sklepu jubilera Ignace­
go Juera przy ul. Florjańskiej 3. W tym ce­
lu rozpoczęli wybijanie otworu w podłodze 
mieszkania na I piętrze, znajdującego się po 
nad sklepem jubilera. Włamywacze nie zdo­
łali ni ca? go ukraść, zostali bowiem spłosze­
ni i schwytani. Wczoraj stanęli oni przed 
Sądem Okr., który skazał ich na karę po 3 
lata więzienia i pozbawienie praw na lat 10. 
Rozprawę prowadził sędzia dr. Kronenberg, 
oskarżai prok. Jarosiński,
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Pokaz ogrodniczy w Myśleń caah.
Staraniem Okr. Towarzystwa Rolnicze­

go w Myślenicach urządzono w dniach c«l 
20 do 22 bm. pokaz ogrodniczy, oraz pokaz 
prac przysposobienia rolniczego. Uroezysto- 
go •otwarcia pokazów dokonał w sali „So­
koła" p. starosta A. Basara przy udziale 
przedstawicieli miejscowych władz i licznie 
zgromadzonej publiczności. Pokaz ten obe­
słany lioznemi eksnonatami. ilustruje doro­
bek powiatu z dziedziny sadownictwa, prze­
twórstwa. oraz rrac konkursowych młodzie­
ży wiejskiej W pierwszym dniu wystawę 
zwiedziło około 600 osób.

HANDLARZ BYDŁA FAŁSZOWAŁ 
PIENIĄDZE.

Wczoraj aresztowany został niejaki Jan  
Kwapień z Zagórowej (pow. olkuski), han­
dlarz bydła, k tóry  fałszował monety 10 cio, 
5-oio i 2-złotowe. W czasie rewizji znalezio­
no n Kwapienia m ateriał do wyrobu pienię­
dzy i fałszywo monety.

'Ś p o r t
NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się nastę* 
pojące mecze piłkarskie o mistrzostwo Ligii

W Warszawie Legja — Warszawianka,
W Krakowie Wisła — Polonja.
We Lwowie Pogoń — Śląsk.
W Hajdukach Ruch — Garbarnia.
W Łodzi ŁKS — Cracovia.
O wejście do Ligi odbędzie się w Katowi­

cach mecz pomiędzy drużynami Dąb — Czarni.

SPORT W KRAKOWIE. W Krakowie od­
były sic zawody w siatkówce i koszykówce 
między drużynami Uniwersytetu i Akadem,ji 
Górniczej. W obu meczach zwyciężyła druży­
na Uniwersytetu. Ponadto w ramach uroczy­
stości „otrzęsin akademickich" odbyły się po­
kazy szermierskie uczniów lektora Uniw. Jag. 
mjr. Linnemanna. — W dziesięcioboju lekko­
atletycznym o mistrzostwo okręgu krakowskie­
go zwyciężył Zgłobicki (KS. Mościee) 4461 pkt. 
Lepszy wynik jednak uzyskał startujący poza 
konkursem Oszast (Cracovia), 4678 punktów. 
— W biegu lekkoatletycznym na 1000 intr. 
Jurczyk z Crącovii ustanowił nowy rekord o- 
kręgu wynikiem 2:44.6 sek.

BUNT PIĘŚCIARZY. W niedzielę wieczo­
rem miał się odbyć we Lwowie mecz bokser­
ski pomiędzy przemyską Polonją, a lwowską 
Hasmoneą. W ostatniej chwili mecz został od­
wołany, gdyż Hasmonea, na chwilę przed roz­
poczęciem meczu otrzymała z Przemyśla tele­
gram następującej treści: „Nie przyjeżdżamy. 
Zawodnicy zbuntowani (!). Przed odejściem po­
ciągu odmówili wyjazdu. (—) Polonja". IJasmo- 
nca zatem wygrała mecz Walkowerem 16:0. — 
Przeciwko zbuntowanym zawodnikom Polonii 
władze sportowe postanowiły przeprowadzić 
dochodzenie i ewentualnie ukarać winnych.

tał obecnego roku budżetowego. Należy 
podnieść, że dotychczasowe 6-cio miesięcz­
ne wyniki potwierdzają w całości realność

Nowi ministrowie Austrii.
& Ł -. .... , .... ...—  .....   -"mmmmm

W skład nowego rządu Austrji weszli ministrowie (od lewej strony): min. rolnictwa 
Strobl. skarbu Draxler i spraw wewn. Baar-Baarenfela.



Huty szklance prowadzone
przez bezrobotnych.

L)qść charakterystycznym przejawem w 
przemyśle szklanym jest powstawanie w dal 
szym ciągu hut, budowanych i prowadzonych 
przez robotników pod kierunkiem zwolnio­
nych butmistrzów i nadzorców hut. Ki ulewy' re 
są. naogół prowadzone w sposób dość prymi­
tywny, nie uwzględniający obecnych wymagań 
techniki. Kapitał na budowę zbierany jest za­
zwyczaj w drodze składek i zapomóg. Niektó­
re z tych hut nie kończą nieraz zaczętej bu­
dowy, niektóre zaś. po ukończeniu prac- przy­
gotowawczych, nie są w stanie rozpocząć pro­
dukcji z powodu kapitału obrotowego. Te zaś. 
które zostały puszczone w ruch. celem zdoby­
cia klientów, prowadzą ostrą walkę konkuren­
cyjną z dużemi hutami, produkując zwykde 
szkło ta om.

W rejestrach mieszkańców nie będzie 
danych o karalności.

M inisters tw o sp raw  w ew n ętrz n y ch  w y  sto 
sow a 1 o pismo okólne <lo w ojew odów . s ta ro ­
s tó w  i prezydentów^ m ia s t  w sprawie wypeł­
niania w rejestrze mieszkańców rubryki do­
tyczącej informacyj o karalności.

P o w o łu jąc  się n a  rozporządzenie mini- 
siia  sprawiedliwości o rejestracji skazanych 
ministerstwo spraw -wewnętrznych w yjaśni­
ło, że sądy nie są obecnie obowiązane do 
przesyłania kart karnych gminom, lecz ty l­
ko ministerstwu sprawiedliwości. W związ­
ku z tem rubryka rejestru mieszkańców, do 
tycząca informacyj o karalności, pozostawać 
będzie odtąd niewypełniona spowodu braku 
danych o osobach skazanych. W razie po­
trzeby stwierdzenia przez gminę karalności 
lub niekaralności, względnie stwierdzenia 
skutków  skazania np. przy ustalaniu list 
wyborczych lub przy wystawianiu świa­
dectw  moralności itp. należy zwracać się w 
drodze urzędowej do rejestru prowadzone 
go przez ministerstw^ sprawiedliwości.

B. G. K. NABYŁ KAMIENIOŁOMY 
W CHĘCINACH.

W tych dniach Bank Gospodarstwa Kra­
jowego nabył z publicznej licytacji parowe za­
kłady wapienne „Chęciny"*, znajdujące się w 
pobliżu Kielc.

Sędziowie maję opłacać aplikantów.
| NIEZWYKŁY PROJEKT ZAŁATWIENIA SPRAWY BEZPŁATNYCH APLIKANTUR

SĄDOWYCH.
W sferach sądowych żywe zaniepokoję- kanci sądowi mieliby być utrzymywani 

j nie i liczne kom entarze wywołał nowy pro­
jekt władz centralnych, dotyczący sposobu 
uregulowania kwestji uposażenia aplikan­
tów. J a k  wiadomo obecnie, przeważająca 
w iększość stanowisk aplikantów sądownych 
jest bezpiatna. Aplikanci pracują nieraz la­
tami całymi bez wynagrodzenia, a wobec 

i znanej sytuacji budżetowej niewiele jest 
| w idoków , by w najbliższej przyszłości los 
j ich mógł ulec zmianie na lepsze. Praca ich 
przy protokołowaniu rozpraw jest niezmier- 

j nie ciężką i wyczerpującą, zwłaszcza że na 
I skutek ostatnich zarządzeń władz sądownych 
bieg spraw został znacznie. przyspieszony 
przy notorycznym braku personalu sądowe­
go. Rozprawy nierzadko trwają, od 8-mej
rano do 4-tej popołudniu powodując całko- 
w ite  wyczerpanie zarówno sędziów jak 

; i aplikantów.
Niemniej jednak projekt, w myśl któ­

rego ministerstwo sprawiedliwości zamierza 
rozwiązać sprawę wynagrodzenia aplikan­
tów jest wysoce niewłaściwy i stwarza 
możliwość nowych komplikacyj. Mianowicie 
projektuje się. by sędziowie ofiarowywali 
po 10—15 proc- swych uuosażeń na fundusz 
opłacania aplikantów. W  ten sposób apli-

kosztem sędziów zamiast z funduszów pań­
stwowych. Projekt ten, nie mający nigdzie 
precedensów wytworzyłby sytuację zarów­
no uciążliwą dla sędziów otrzymujących 
bynajmniej nie wygórowane uposażenia — 
zwłaszcza o ile są obarczeni rodzinami — 
niemiłą zaś dla aplikantów", dla których 
musiałaby być przykrą świadomość, iż są 
ciężarem dla swych, starszych kolegów — 
sędziów' i że zdani się poniekąd na akcję 
charytatyw ną.

Ponieważ w sądzie pracuje także wielu 
asesorów" bezpłatnie, zachodzi ewentualnie 
możliwość, że obciążenie uposażeń sędziow­
skich składkam i na aplikantów" mogłoby 
w" przyszłości być rozciągnięte także i na 
te kategorję pracowników- sądowych. Dopro- 
wradziłoby to oczywiście do absurdalnych 
stosunków. Personal sądowy winien być 
w całości opłacany przez państwo, jako 
instytucją, państwową. W ymaga tego prestiż 
sądu i interes społeczeństwu, które i tak  
zmuszone jest ponosić specjalne dodatkowo 
wprowadzone opłaty sądowe, jakkolwiek ma 
zagwarantowany bezpłatny wymiar sprawie­
dliwości.
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Od soboty dnia 19 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Najwspanialsze i najpiękniejsze arcydzieło produkcji Europejskiej!I

Szkarłatni kwiat Porywające romanse! 
Bohaterskie czyny! 
Miljonowa w ystaw a! 
Fascynująca treść !

reź. genjalny Aleksander KORDA! w roi. g ł . : fenomenalnie uzdolniony — 
szlachetny — stuprocentowy dżentelmen ŁESLIE HOWARD oraz przepiękna —  
pełna niewysłowionego uroku i czaru MERLE OBERON. — Film ten zrealizo­

wano kosztem kilkunastu miljonów franków !!!

W ydaje t lę  titiiSti na newy sezon w biurze k in a !

Go kto straci przez sankcje gospodarcze?

Nietylko polska, lecz i czeska 
wie już głowa 

że najlepsza porcelana jest tyl 
ko z Ćmielowa

Sankcje wobec statków
włoskich.

Do agencyj okrętowych w Grecji nadeszły 
depesze z Londynu, donoszące o rozpoczęciu 
ztosowania sankcyj żeglugowych przeciwko Wło 
fthom. Ponadto przedstawiciele towarzystw 
okrętowych otrzymali zawiadomienie, że an­
ie lsk ie  towarzystwa ubezpieczeniowe nie 
JtfEyjmują asekuracyj, towarów przewożonych 
statkami włoskiemi. Greckie agencje przewozo­
we otrzymały polecenie, aby towary przezna­
czone dla Syrji, Palestyny, Egiptu, Rumunii, 
Ttarcj|i, Bulgarji i Jugosławji ładowały na 
•tatite nie pod włoską banderą.

Olbrzymie koszta kampanii abisyóskiej.
Zapas złota w Banku Włoch spadł w cza 

sie od 1 — 10 bm. bardzo poważnie bo o 
226.1 milj. lirów. Ponieważ jednocześnie za 
pas dewiz wzrósł o 20.1 milj. lirów, ogólny 
zapas pokrycia zmalał o 206 milj. lirów. — 
Przypomnieć należy, ze w poprzedniej de­
kadzie spadek zapasu pokrycia, wyniósł nie­
co ponad 100 milj. lirów, był więoł dw ukrot­
nie mniejszy, niż teraz. Obieg banknotów 
wzrósł w dekadzie sprawozdawczej o prze­
szło 150 milj. lirów".

W porównaniu z końcem drugiego kwar 
talu br. ogólny spadek środków pokrycia 
wyniósł 1.446,7 milj. lirów, natomiast wzrost, 
obiegu wynosi blisko 2.4 miljarda lirów. — 
Liczby te wymownie świadczą o kosztach 
kam panii abisyóskiej, które coraz więcej 
finansowano są zlotem Banku Włoch oraz 
infłacyjnem rozdęciem obiegu

E ą d l a j c f e  „ G ł o s u  M a r o s S a *  

w e  w s z y s t k i c h  k a w i a r n i a c h  
're s ta u ra c ja c h , w U Jrzędach  
p o c z t w o ^ c h  i  m a  d w o r c a c h  
k o le jo w y ch !

W prawdzie przygniatająca większość 
członków Ligi Narodów wypowiedziała się 
za koniecznością zastosowania sankcyj go­
spodarczych przeciw Włochom jako napa­
stnikowi, ale niejeden kraj głosował za nie­
mi raczej dla zachowania pozorów. W grę 
wchodzą bowiem bardzo poważne... cyfry.

Z drugiej strony w razie wykonania ry ­
gorów ligowych położenie Włoch stanie się 
bardzo trudnem. W stanie obecnego zapo­
trzebowania powstałyby przy przeprowadze­
niu sankcyj następujące luki!... Straciłyby 
nafty  rumuńskiej 39 proc., swego zapotrze­
bowania, rosyjskiej 26, perskiej 10. Stall: 
francuskiej 47 proc., czechosłowackiej 8. Że­
laza: francuskiego 17 proc. rosyjskiego 30, 
algierskiego 21, hiszpańskiego 10, czechosło­
wackiego 24, belgijskiego 29. Węgla angiel­
skiego 39 proc., sowieckiego 6 polskiego 10, 
Miedzi: chilijskiej 30 proc., portugalskiej 22, 
belgijskiej 5 proc. Niklu: angielskiego 31 
procent, norweskiego 15 procent. Kau 
czuku: angielskiego 47 procent, holen­
derskiego 45. Wełny: południowo-afrykań- 
skiej 13, argentyńskiej 20, belgijskiej 44, 
Bawełny: angielskiej 16 proc. Liczyć zatem 
mogą tylko na częściowe pokrycie swego za 
potrzebowania ze strony Stanów Zjedno­
czonych A. P., Niemiec, A ustrji i Szwajcarji 
co do nafty, żelaza, węgla i bawełny, ale w 
warunkach bardzo utrudnionych i chyba tyl 
ko za gotówkę.

Kraje, importujące dotąd do Włoch po­
niosą atoli w zamian straty odpowiadające 
wymienionym cyfrom, a w szczególny spo­
sób odnosi się to do Francji- i  Jugosławji.

Pozornie w zastosowaniu sanikc-yj gospo­
darczych przeciw Włochom najbardziej zain 
teresowana jest Anglja, jako może najpoważ 
niejszy ich dostawca, a wobec tego, także 
Włochy sądziły, że z tej strony nie grozi im 
szczególne niebezpieczeństwo. Stało się jed­
nak inaczej i właśnie Anglja napiera najsil­
niej na wykonanie odnośnych przepisów pak 
tu Ligi, gdyż — jak  się obecnie okazuje — 
angielskie sfery handlowe otrzymawszy 
wczas stosowne wskazówki zdołały niemal 
całkowicie zlikwidować akcepty włoskie. O 
ile mianowicie z chwilą wybuchu konfliktu 
włosko-abisyńskiego krótkoterm inowe zobo­
wiązania włoskie w Anglji — głównie za wę 
giel i sial — w ynosiły około 5 miljonów ft. 
szteriingów. to w chwili obecnej dług ten 
spadł do minimum, a groźba skreślenia noto 
wań włoskich na giełdach angielskich przy- f 
śpieszy niewątpliwie także likwidację tej dro ■ 
bnej pozostałości. Niepewny jest do pewne­
go stopnia los około 2 miljonów ft. szt... za- 1 
mrożonych44 w przemyśle, czy handlu wło-.

skim, ale londyńska City posiada w zdepo­
nowanych papierach włoskich całkowitą re- 
kompenzatę z wielokrotną nadwyżką. (De­
pozyty te oblicza się na przeszło 20 milj. 
ft. szt. a  więc bezpieczeństwo jest całko­
wite).

Inaczej sprawa przedstawia się we F ran­
cji i ta  okoliczność tłumaczy wytrw ałe za­
biegi premjera Lavala o pokój, a conajmniej 
o złagodzenie ostrza sankcyj.

Znaczna część eksportu francuskiego za­
leży w tak  wysokim stopniu od rynku wło­
skiego, że u tra ta  tego zbytu (wskutek sank­
cyj) mieć może dla Francji następstw a k a­
tastrofalne. Odnosi się to głównie do takich 
działów jak: żelazo, rudy, skóra, miedź, zbo­
że, m otory i węgiel. Rzecz jest tem dotkliw­
sza, że tow ar francuski ma od dłuższego cza 
su we Włoszech tendencję zwyżkową, co wy 
raża się w porównaniu z 1934 r. w miljo- 
nach franków, np. w żelazie, 60 zamiast 47, 
miedzi 0.6 (0.2) skórze 13 (10), zwłaszcza w 
środkach żywności 48 zamiast poprzednio
0.1. „Interes44 włoski stał się też dla F ran­
cji do pewnego stopnia kluczowym i podsta­
wowym dla całego planu gospodarczego 
opracowanego przez obecny rząd p. Lavala. 
Sankcje mogą ten plan podciąć i wywołać 
wewnątrz Francji komplikacje, których um­
knięcie m ogłoby.nastąpić w drodze rekom- 
penzaty na innych rynkach, a rynków tych 
niema.

To samo w stopniu jeszcze drażliwszym 
dotyczy Jugosławji. W łochy są w tej chwili 
głównym i niezastąpionym odbiorcą jugosło 
wiańskiego drzewa, zboża i mięsa, wchłania­
ją całą odnośną nadwyżkę i dają równocze­
śnie pełne zatrudnienie jugosławiańskiej flo­
cie handlowej. W szystko to oznacza kon- 
junkturę, jakiej Jugosław ja od całych dzie­
siątków lat nie miała, a której nikt nie jest 
w możności zrekompensować.

Oto podłoże na tle którego jasnem się 
staje powolne tempo stosowania sankcyj. — 
Rzetelnie dom agają się ich tylko te państwa, 
które z Włochami nie mają istotnego kon­
tak tu  gospodarczego i także na przyszłość 
nie biorą go w rachubę. (J. B.)

16—16.50; targowy stand. 15.50—16; Jęczmień dw. 
stand. 15—17; targowy stand. 14.50—15.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja 35—38; 
pół Wiktorja 29—31; zwykły jadalny 26—28; faso­
la cukr. biała (jasiek) 34—32; biała 23—24; kloc­
kowa 23—24; długa 24—25; Wachtel 22.60—23.50; 
bobik 17.50—18.50; wyka ciemna 22—23; szara 
20—21; peluszka 23—24; łubin żółty 10—10.25; 
niebieski 9.25—9.50.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.75— 
14; lniane 37-38 proc. bial. i tłusz. 17.50—18; soja 
śrut około 44-45 proc. biał. i tłusz. 22.50—23; siano 
słodkie nowe 7.50—8; średnie nowe 6—6.50; kwaś 
ne 5—5.50; potraw 5—6; koniczyna pastewna no­
wa 9—10; słoma długa 4—4.50; ziemniaki stołowe
4.25—4.50.

Nasiona. Rżepak zimowy z workiem 40—41; rze 
pik czyszczony letni słodki z workiem 37—38; mak 
niebieski z wofkiem 59—61; kminek krajowy Czy­
szczony 78—80.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 36—37; gat. IB st. wym. 0-45 
proc. 33—34; razowa 0-90 proc. 23.25—24.25; mąka 
żytnia okr. Krakowskiego I gat. st. wym. 0-55 proc. 
23.50—24; razowa 0.90 proc, 19—19.50; mąka ży­
tnia okr. Poznańskiego I gat. st. wym. 0-55 proc. 
23.75—24.25: otręby żytnie standartowe 8.25—8.50; 
pszenne stand, średnie 8,25—8.50: perlówka 36— 
38; pęcak fabryczny z workiem 23—24;* chłopski 
bez worka 20.50—21: siekanka jęozm. fabr. z wor­
kiem 23—24; chłopska bez wońka 21—22; kasza 
jaglana fabryczna 28—29; chłopska 25—27; tatar- 
czana cała 32—34; łamana 30—32.

Tendencja spokojna; podaż mała; dowozy lo­
kalne małe.

Kalectwo i śmierć w tartakach
Jedną z najbardziej niebezpiecznych ma­

szyn jest piła tarczowa, używana do mechani­
cznej obróbki drzewa.

Wśród robotników, którzy pracują na pile 
tarczowej, znajdzie się nie tak wielu takich, 
którzyby nie Odnieśli obrażeń. Wirują-ca tarcza 
piły sieje wokół kalectwo 1 śmierć.

Niema w tem ani słowa przesady. Oto wy­
padek, który zdarzył się niedawno w pewnej 
stolarni: jeden z posługujących chłopców*
wszedł pod maszynę, aby wygarnąć nagroma­
dzone trociny. Maszyny nie zatrzymano. Chło­
piec dotknął głową zębów piły, która przecię­
ła mu czaszkę.

Inny wypadek zdarzył się w pewnej fabry­
ce: w chwili przyłożenia drzewa do piły —> 
trroza piły nagle rozprysła, się. Zdawałoby się, 
że robotnik, który stał przy pile powinien zo­
stać śmiertelnie ugodzony odłamkiem piły. 
Lecz robotnikowi nic się nie stało. Przypadek? 
Nie. Życie swe zawdzięcza kapturowi ochrona 
nemu na pile, który umieszczono w celu zapo­
bieżenia nieszczęśliwym wypadkom. Zahamo­
wał on pęd rozlatujących się części piły.

Piłę tarczową można uczynić narzędziem 
bezpiecznem. Trzeba ją w tym celu zaopatrzeń 
w urządzenia ochronne i — co może ważniej­
sze — trzeba robotnika nauczyć, jak należy 
pracować na pile w sposób bezpieczny. Speł­
nienie tycih dwu warunków pozwala uniknąć 
olbrzymiej liczby nieszczęśliwych wypadków, 
które corocznie zachodzą przy obróbce drzewa 
piłą tarczową.

Największa jednak trudność polega na tem, 
że nie każdy majster, a  nawet specjalista wie, 
jak należy w sposób bezpieczny zorganizować 
pracę na pile tarczowej. Stąd też setki i tysią­
ce wypadków.

Geny giełdowe zboża.
Na largu zbożowym i towarowym w Krakowie 

we wtorek dnia 22 października płacono następu­
jące ceny:

Zboża Pszenica dworska czerw stand. 19.00— 
19.25; biała stand. 18.50—18.75; targowa stand.
18.25—18.50; żyto dworskie stand. 14,50—14.75; 
targowe stand. 14—14.10: owies dworski stand.

$ e f c g r a m y .

Wykryto „kontrrewolucyjną" organizacją 
w Charkowie.

Moskwa, 22. 10. (PAT.). „Praw da4* do­
nosi, że Ukraiński Kom isarjat Ludowy spr. 
wewnętrznych (dawne G. P. U.) wykrył 
w Charkowie organizację kontrrewolucyjną, 
w której skład wchodzili białogwardziści 
i trockiści. Aresztowano 20 osób, podejrza­
nych o organizowanie sabotażu w w arszta­
tach kolejowych.

M|r Fey posłem austriackim 
w Budapeszcie?

Budapeszt, 22. 10. (PAT.). Wedle po­
głosek rząd austrjacki miał zaproponować 
przywódcy Heimwehry wiedeńskiej mjr. 
Fey^wi, k tó ry  ustąpił z gabinetu podczas 
ostatniego przesilenia, stanowisko posła 
austrjackiego w Budapeszcie.
WIELKI ŚNIEG SPADŁ W SZWAJCARJI.

Zurych, 22. 10. (PAT). Spadły wielkie śnie 
gi. Grubość powłoki śnieżnej dochodzi do 20 
cm. przy 9 stopniach poniżej zera.

GROŹBA WYBUCHU POWSZECHNEGO 
STRAJKU GÓRNIKÓW WISI NAD ANGLJĄ.

Londyn, 22. 10. (PAT). „Morning Post* doo 
nosi, że możliwość wybuchu powszechnego 
strajku górników w Anglji, wskutek straty 
rynków włoskich stanowi szczególną troskę 
rządu. Jest opracowywany szczegółowy plan 
reorganizacji przemysłu węglowego, który ma 
zostać opublikowany podczas kampanii wy­
borczej.
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Czy Ameryka poprze program sankcyj?
Waszyngton, 22. 10. (PAT. W związku 

z wiadomościami, jakoby Liga Narodów 
zwrócić się miała do Stanów Zjednoczonych 
w sprawie poparcia programn sankcyj prze­
ciwko Włochom, w kołach rządowych 
oświadczają, że sekretarz stanu Hull przed 
zajęciem jakiegokolwiek stanowiska w tej 
sprawie czekać będzie powrotu prezydenta 
Roosevelta do stolicy. Oficjalnie nic ni© wia 
dom o o tego rodzaju żądaniu Ligi Narodów. 
Koła polityczne oczekują, że odpowiedź rzą 
dii amerykańskiego, jeżeli nastąpi, da jedy­
nie wyraz raz jeszcze zachowania jak najści­
ślejszej neutralności i całkowitego pokoju, 
jak  również potępienia wszelkich imperiali­
stycznych zamiarów agresywnych Odpo­
wiedź nie zajmie żadnego stanowiska wo­
bec procedury Ligi Narodów.

PROPAGANDA ZA NEUTRALNOŚCIĄ 
W SZWAJCARJI.

Berlin, 22. 10. ..Unja Niepodległości 
Szwajcarji w ydała odezwę, wzywająca do 
zachowania przez Szwajcarie neutralności w 
konflikcie włosko-abisyńskim.

* tjs' *
Kair, 22. 10. (PAT). Wedle oświadczeń 

z miarodajnego źródła. Egipt nie jest zdecy 
dowany zastosować przepisy neutralności, 
w sensie traktow ania okrętów włoskich w 
myśl konwencji haskiej z roku 1907. którą 
to decyzję powzięto wrczoraj w- Londynie.

Pierwsza faza konfliktu zakończona.
Paryż, 22. 10. (PAT.) Londyński korespon­

dent ..Le Petit Journal" donosi, że pierwsza 
fara konfliktu włosko-angielskiego uważana 
je§t za zakończoną, gdyż obecnie rozważane są 
w 3-ch zainteresowanych stolicach, t. j. w Pa­
ryżu. Londynie i w Rzymie pewne sugestje. 
Nie mają one narazie charakteru nawet przed­
wstępnych projektów. Są to tylko zwyczapie 
próby praktycznego skierowania wysiłków ku 
realnemu celowi, mogące mieć szanse powo­
dzenia po upływie pewnego czasu.

Atak Labour Party na rząd.
Londyn, 22. 10. (PAT.) Pod nagłówkiem 

...Spowrotem do Simona41 „Daily Herald44 po­
dejmuje dziś gwałtowny atak na rząd, oskarża­
jąc go o zdradę wobec Ligi Narodów i o na­
wrót do simonowskiej polityki zagranicznej. 
Artykuł ten zasługuje na szczególną uwagę, 
albowiem wskazuje po jakiej linji pójdzie kry­
tyka Labour Party w dziedzinie polityki za- j  

granicznej w czasie kampanji wyborczej. „Dai- j  

ly Heralid" pisze: Opinja publiczna zaczyna!
obserwować politykę rząldu w sprawie sporu j 
pomiędzy Ligą Narodów a Włochami z głębo- 
kiem niezadowoleniem. Wszystkie obawy co | 
do szczerości i przywiązania rządu do Ligi Na- 1  

rodów, które na pewien czas znikły, znowu { 
powracają. W ciągu 4-ch pełnych la t rząd da­

wał dowody bezwstydnego i oburzającego zdra 
dzania brytyjskich zobowiązań wobec Ligi.

B. SHAW RADZI WRZUCIĆ L. N.
DO WEZUWIUSZA.

Londyn, 22. 10. (PAT.) Bernard Shaw ogła­
sza w dzisiejszym ..Times44 list otwarty, w któ­
rym jako „podatnik" m. in. oświadcza:

„Jako człowiek ucywilizowany, a poza teraj 
również, jako płacący podatki, pragnę zwrócić 
uwagę na pewien szczegół zagadnienia abisyń- 
skiegio. Aby jakąkolwiek część kuli ziemskiej 
uczynić dostępną dla osiedli ludzkich, pierwszą 
potrzebę stanowi pobudowanie szosy. "Włochy 
budują w Abisynji drogę, aby kraj skolonizo­
wać. Szczep Danakilów czyni wszystko co mo­
że, aby ten proces powstrzymać, zabijając 
tych, którzy te drogi budują. Brytyjskie Fo- 
reign Office reprezentowane przez ministra 
Edena usilnie nalega na Ligę Narodów, aby 
Liga pomogła Danakilom zabijać Włochów, 
celem powstrzymania budowy dróg.

Ponadto wobec tego. że zawiodła próba u- 
zyskania jednomyślności w Genewie, jestem 
również przeciwny temu, aby pieniądze moje 
wydawane były na przekupywanie zgody mniej 
szóści Rzeczy doszły do tego, że głosowanie 
za sankcjami jest głosowaniem na rzecz sfaom- 
binowanego ataku Francji i Anglji na Włochv. 
Daleko byłoby bardziej rozumne i ludzkie 
wrzucić całą radę genewską do krateru We­
zuwiusza.

Włoscy robotnicy z zagranicy 
przeciw wojnie.

' Warszawa, 22. 10. (Telef.). W Brukseli 
odbył się kongres włoskich organizacyj ro ­
botniczych zagranicą przy udziale 375 dele­
gatów z Francji, Belgji. Szwajcarji, Amery 
ki i innych krajów. Przywódca włoskich so­
cjalistów zagranicą Piętro Nenni wygłosił 
przemówienie przeciwko wojnie. Do prezy- 
ćljum Ligi Narodów został wysłany telegram 
k tó ry  podpisali wybitni emigranci: Modi-
gliani, Geimari Campolongchi.

*  $  *

Paryż, 22. 10. (PAT). Rząd abisyński nie 
zaprzecza wiadomości o zajęciu przez Wło­
chów Scillare, twierdząc, iż Włosi nie mogli 
jednak wziąć jeńców, ponieważ w Scillare nie 
było wojsk abisyńskich.

Samoloty włoskie stwierdzają, że wojska 
abisyńskie na froncie południowym starają 
sie obecnie uniknąć odkrytych obszarów, gru 
pując się w wysokich trawach i w zaroślach. 
Depesze z Mogadiscio podkreślają zasługi i 
wielką wartość bojową lotników włoskich, któ 
rzy w czasie burzy ostrzeliwali z karabinów 
maszynowych pozycje nieprzyjaciela.
40 OKRĘTÓW Z MATERJAŁEM WOJENNYM.

Rzym, 22. 10. (PAT). W porcie neapolitań- 
sldm stoi 20 okrętów z materjałem wojennym 
gotowych do odpłynięcia do Afryki wschod­
niej.

Rząd przygotowuje się
do nowej sesji Sejmu i Senatu.

Warszawa, 22. 10. (Telef.). W sytuacji we­
wnętrznej nie zaszły żadne zmiany. Rząd przy 
gotowuje się do sesji ciał ustawodawczych. 
Sesja ma rozpocząć się od przemówienia pre- 
mjera natury ogólniejszej, zaś wicepremier 
Kwiatkowski wygłosi ekspose o zagadnieniach 
gospodarczych na posiedzeniu komisyjnem.

W sobotę ma nastąpić drugie i trzecie czy­
tanie ustawy o pełnomocnictwach, wr ponie­
działek natomiast rozpoczną się obrady Sena­
tu. Sprawy osobowre zostały przesunięte na 
razie na dalszy plan. Na razie nie mówi się 
o zmianach ani w centralach ministerstw, ani

o nominacjach trzech wojewodów7. Jedyną no 
minacją jest nominacja wiceministra skarbu 
p. Grodyńskiogo, która była już zapowiedzią* 
na.

NARADA NA ZAMKU.
Warszawa, 22. 10. (Telef.)* Dziś wieczo­

rem odbyła się na Zamku narada P. Prezy­
denta R/.plijtej z ministrami, którzy wchodzą 
w' skład Komitetu Ekonomicznego R ady Mi 
rastrów. Narada dotyczyła programu prac 
rządowych, a szczególnie tych wszystkich 
zagadnień, które mają być załatwione na 
podstawie pełnomocnictw7.

Warszawa, 22. 10. (Telef.) Na międzynaro­
dowej konferencji kolejowej w Helsinkach 
przeprowadzono szereg zmian w komunikacji 
między Polską a innemi krajami. Stworzono 
bezpośrednią komunikację Warszawa — Wen- 
timilje przez Łódź. Wrocław”, Stuttgart, Zu­
rych. Medjolan, Genuę. Ustalono wcześniejszy 
przyjazd pociągów z Rzymu, Wiednia i Pragi 
do Warszawy, mianowicie na godzinę 12.17. 
Stworzona będzie bezpośrednia komunikacja 
latem między Warszawą a Suszakiem, a zimą 
między Warszawą a Zagrzebiem przez Wie­
deń. Uzyskano zapewnienie regularnej komuni­
kacji latem na Dunaju między Giurgiu a. Rusz- 
czukiem. Będzie zapewniona bezpośrednia ko* 
munikacja między Gdynią a Konstancą przez

Poznań, Katowice, Kraków, Lwów. Utworzona 
będzie nowa tańsza komunikacja z Warszawy 
d.o Moskwy z przesiadaniem w drodze do Mo­
skwy w Niegoriełoje. a w drodze powrotnej w 
Stołpeacli. Pociągi będą odchodziły z Warsza­
wy o godz. 23. a przychodziły do Warszawy 
o godz. 6.85. W ten sposób powstało nowe pó­
ki ozenie między wschodnią a środkową Euro­
pą na razie z przesiadaniem w Warszawie przy 
wyzyskaniu pociągu Warszawa — Praga —- 
Wiedeń — Belgrad.

Uzyskano zgodę kolei czechosłowackich na 
wprowadzenie nadzwyczajnych pociągów pos­
piesznych do Gdyni z Pragi i spowrotem, sko­
munikowanych zo statkiem ..Piłsudski".

 oOo------
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Wykupywanie świadectw przemysł, na rok 1936.

Londyn 22. 10. (PAT.) Oficjalnie oglosz ono, że przed końcem bieżącego roku w Lon 
dynie zbierze się konferencja morska, w której wezmą udział sygnatariusze Traktatu 
Waszyngtońskiego i Londyńskiego a mian owicie: W. Brytan ja, Stany Zjednoczone, Ja 
ponja, Francja i Włochy. Data konferencji nie została jeszcze ustalona. Konferencja 
ta odbędzie się zapewne wkrótce po doko naniu wyborów powszechnych.

—ooo—
morską w sprawie rozpatrzenia TraktatówKonferencja zwołana 

na 2 grudnia.
Tokio, 22. 10. (PAT). Japoński charge 

ćt:affaires w Londynie donosi, że 21 bm. za­
komunikowano mu w charakterze informa­
cyjnym, iż rząd brytyjski pragnie zwołać na 
dzień 2 grudnia do Londynu konferencję

Waszyngtońskiego i Londyńskiego z udzia­
łem Stanów Zjednoczonych, W. Brytanji, 
Francji, Włoch i Japonji. Analogiczne zawia 
domienie zostało skierowane do W aszyngto­
nu, Paryża i Rzymu. Japońskie minister­
stwo spraw zagranicznych naradza się obec­
nie z admiralicją w sprawie propozycji an­
gielskiej.

Warszawa, 22. 10. (Telef.). Ministerstwo 
Skarbu wydało do iżb i urzędów skarbowych 
okólnik w sprawie nabywania świadectw prze 
myślowych na rok 1936. Izby mają sporządzić 
druk odpowiednich obwieszczeń i wydać za­
rządzenia niezbędne do akcji wydawania 
świadectw przemysłowych i kart re jest racy j-i 
nych. Celem zapewnienia płatnikom należy- j 
tej obsługi, mają być uruchomiono kasy po­
mocnicze, a urzędnicy przydzieleni do pracy 
związanej z wydawaniem świadectw mają 
być dokładnie obznajomieni z odpow iedniemi 
przepisami nstawowemi. Jeżeli płatnik zażą­
da wydania świadectwa niższej kategorji, nie 
należy mu czynić utrudnień w nabyciu żąda­
nego Świadectwa. Urzędnik powinien jedynie 
zapisać w deklaracji odpowiednią adnotację, 
poświadczoną własnoręcznym podpisem płat­
nika. W granicach przyznanych ulg general­

nych lub indywidualnych należy wydawać 
świadectwa niższej kategorji bez wszelkich 
utrudnień, jedynie z znaznaczeniem, na mocy 
jakiego przepisu wydane zostało świadectwo 
niższej kategorji. Płatnicy mogą nabywać świa 
dectwa przemysłowe za pośrednictwem pełno 
mocników. Płatnik może udzielić pełnomoc­
nictwa bezpośrednio na deklaracji, przedkła­
danej przy nabywaniu świadectwa. Od płatni­
ków należy potrącać 30 proc. od kart rzemieśl 
niczych i świadectw przemysłowych 30 proc. 
na rzecz związków komunalnych, o ile przed 
rozpoczęciem akcji wydawania świadectw 
gminy nie doniosły izbom skarb, o nchwa* 
leniu niższej stopy procentowej tego dodatku.

Nadto mają być pobierane dodatki na rzecz 
izb przemysłowo-handlowych i izb rzemieślai 
czych.

 oOo--------

faponja grozi Sowietom.
Paryż, 22. 10. (PAT.). Agencja Havasa 

nosi z Tokjo, że przedstawiciel japońskie- 
ministerstw a wojny oświadczył, co nastę- 

ic: zastosujemy praktyczne posunięcia, 
li Mongolja zewnętrzna (zsowietyzowana 
Sść Mongolji — t. ẑw. Mongolska Repu- 
ka Ludowa) zagrozi pod wpływem Sowie- 
v Mandżu-Kuo, lub Chinom Północnym, 
>rych jesteśm y zdecydowani bronić przed

wszelką czerwoną penetracją. Nie cofniemy 
się przed groźbą wojny z Z. S. R. R., lecz 
jesteśmy przekonani, że Sowiety nie będą 
interwenjowały w konflikcie, który ograni­
czy się do Mandżu-Kuo i Mongolji. Narazie 
niema żadnej poważnej przyczyny, która 
usprawiedliwiałaby wybuch konfliktu, lecz 
najmniejszy choćby incydent może go spro­
wokować.

Przed kongresem
francuskiej partjl Radykalnej.

Paryż, 22. 10. (PAT). W związku z rozpo­
czynającym się wkrótce dorocznym kongresem 
partji radykalnej, pewna liczba radykałów, 

orzy wystąpili ostatnio z partji, m. in. depu 
owani Grisoni i Creyssel oraz b. sekretarz 

generalny partji Pfeiffer, ogłosiła apel do sze­

rokich mas, domagając się podkreślenia naro 
doiwego charakteru partji radykalnej i prze­
ciwstawienia się tendencjom marksistow­
skim. Apel podkreśla, że prawdziwi radyka­
łowie, przeciwstawiając się zarówno komuniz 
mowi, jak i faszyzmowi, powinni zdać sobie 
sprawę z tego, iż nie mają nic Wspólnego z ty­
mi, którzy szukają oparcia u partji marksi­
stowskich.

M;r. Karpiński w drodze do Stambułu.
Bukareszt, 22. 10. (PAT). Mjr. Karpiński 

przyleciał do Bukaresztu d. 21 bm. o godzinie 
15.80. Po lądowaniu podczas przetaczania ma 
szyny do hangaru pękła opona i kiszka, co wy 
magać będzie zastąpienia, przez nową oponę.

Po naprawieniu tego drobnego defektu, 
mjr. Karpiński miał wystartować we fwtorek 
przed południem do dalszego lotu do Stambu­
łu, a jeżeli będą sprzyjające warunki, poslara 
się dolecieć dalej do miejscowości Adan, po­
łożonej mniej więcej o 800 kim. za Stambu­
łem' w Turcji na wybrzeżu Azji Mniejszej.

Władze samorządowe w ubozpieczalniach
Warszawa, 22. 10. (Telef.). Dotychczaso­

wym komisarzom ubezpieczalni społecznych 
rekrutującym  się przeważnie spośród urzęd­
ników Ministerstwa Opieki, przedłużono 
okres działania do 31 października. Równo­
cześnie wszystkich dyrektorom  ubezpieczal- 
ni wymówiono kontrakty służbowe. Pozo­
staje to w związku z zamierzonem utworze­
niem od 1 listopada w całym kraju  16 ubez- 
pieczalń wojewódzkich. Kierownictwa no­
wych ubezpieczalni mają być obsadzone 
przez komisarzy o szerokich uprawnieniach. 
Komisarze ci mają przygotować wybory 
do władz samorządowych w ubezpieczal- 
niach-
WDOWA NIE MOŻE DOCHODZIĆ ALIMEN­

TÓW PO ZGONIE MĘŻA.
Warszawa, 22. 10. (Telef.). Sąd Najwyższy 

orzekł, że obowiązki męża w zakresie dostar­
czenia żonie środków utrzymania nie przccho 
dzą na jego spadkobierców. Wdowa zatem nie 
może dochodzić alimentów po agonie męża.

UBEZPIECZALNIA PŁACI ZA PUSTE 
LOKALE.

Warszawa, 22. 10. (Telef.) Ubezpieczałnia 
Społeczna w Warszawie wynajęła przed rokiem 
około 30 lokali na ambulatorja i przychodnia j 
lecznicze. Umowy z właścicielami lokali za­
warto na kilka lat. Obecnie apibulatorja i pczy- 
ohodirie zostały zniesione a Ubezpieezalnia mu­

si płacić czynsze od pusto stojących lokali.
Wydatki na ten cel wynoszą 9.000 zł. miesię­
cznie. Władze nadzorcze w związku z tern 
zwróciły uwagę na sposób zawierania umów 
dzierżawnych na lokale. Ubezpieezalnia Spo­
łeczna w Warszawie płaci tytułem czynszów 
za lokale lekarzy domowych 50.000 zł.

Kto wygrał?
Warszawa, 22. 10. (Telef.) W czasie dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej 
padły wygrane: 100.000 zł. na nr. 64836, po
5.000 zł. na nr. 158484, 2.000 zł. na nr. 145634, 
po 1.000 zł. na nry 16004, 17603, 41180, 6S900, 
113700, 125211. 180191.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22. 10. (Telef.) Giełda dewizowa-,

Belgja 89.80, Holandja 360.35, Londyn 26.08, 
Nowy Jork 5.32, Paryż 35.00, Pragu 21.99, 
Szwajcarja 172.80, Sztokholm 134.60, Wiochy 
45.25, Berlin 213.40. Obroty dewizami średnia, 
tendencja dla dewiz niejednolita. Dolar pry­
watnie 5.34, rubel zloty 4.78, dolar zloty 9.01, 
marki niemieckie 136.50. funty 26.07.

Pożyczki; stabilizacyjna 61.50, inwestycyj­
na 110.75. premjowa dolarowa 52.75, k on wer­
syjna G7.00, dolarowa 77.50. Dla pożyczek pań­
stwowych, listów zastawnych tendencja słab­
sza dla akcyj mocna. Prywatnie dillonowska 
90.00. śląska 69.00, Warszawy 08.25.

Akcje: Bank Polski 92.00, Węgiel 13.50, 
Ostrowiec 17.50, Starachowice 33.00.

-noo-
Londyn, 22. 10. (PAT). Lord Snell zosta 

jednogłośnie obrany przywódcą grupy parła 
m entarnej Labour Party w Izbie Lordów ni 
miejsce lorda Ponsonby.

Warszawa, 22. 10. (Telef.) W narodowyn 
teatrze łotewskim wystawiono sztukę Jerzegi 
Szaniawskiego pod tytułem „Most44 w tłu ma 
czoniu poety łotewskiego Karola Kruze.

Warszawa, 22. 10. (Telef.). W niedalekiu 
czasie mają rozpocząć się rokowania z Ru 
munją w >p, a wie nowego porozumienia kon 
tyngentoiwego polsko-rumuńskiego.
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W  tej chwili Polak wyglądał jak napię­
ta  cięciwa łuku, Kitosao Yokushima wie­
dział doskonale, co spowodowało ten n a ­
strój i na samą myśl o tern uśmiech szerzej 
się rozlał po jego twarzy.

— Świetnie — mówił w duchu żółty 
człowiek, któremu natura dała mnie serce- j  
a duży rozum — u białych miłość potrafi 
zdziałać znacznie więcej niż nienawiść lub 
chciwość. Może mu się uda...

m .

Znikoma ilość białych zna naprawdę 
Chiny, Prawie wszyscy podróżujący po 
Wschodzie ograniczają się do zwiedzania 
dużych miast portowych, leżących na szla­
kach najbardziej uczęszczanych dróg mor­
skich. oceniają Chiny z punktu widzenia 
WTażeń. jakie na nich wywarła różnobarw- 
ność Szanghaju, łączącego egzotykę z w ła­
ściwościami narodowemi wielkich mocarstw, 
posiadających tu swoje odrębne dzielnicę, 
oczywiście zaglądają, do palarni opium, 
które żyją z gości Cooka i są doskonale 
zorganizowanem przedsiębiorstwem, podo­
bnie iak ..niebezpieczne spelunki apaszów" 
na Montmartrze, będące w rzeczywistości 
najspokojniejszą imprezą widowiskową; od­
wiedzają Hankau, Tientsin, Pekin, które już

j dość dawno naoścież otworzyły drzwi 
| przed cywilizacją Zachodu — po tern 
i wszystkiem niesłychanie zadowoleni wra­
cają do domu i tam się popisują gruntowną 
znajomością państw a Żółtego Smoka.

Do prowincji środkowych docierają tyl­
ko jednostki. Tam niema sieci linij kolejo­
wych, rzeki są niedostępne dla parowców 
luksusowych, drogi lądowe znajdują się w 
takim stanie, że jazda zwykłym samocho­
dem turystycznym dla nowicjusza nie za­
wsze jest możliwa.

To są istotne Chiny. Kraj i naród za­
chowały swoją dawną kulturę, do tej pory 
starzy żyją według trzech tysięcy przyka- 

i zań o uprzejmości, zaleconych przez Łao- 
Tse. a młodzież jeszcze nie marzy o k ara ­
binach maszynowych i o zagadnieniach 
społecznych.

Przez te prowincje wewnętrzne, zdaleka 
od wielkich linij kolejowych, z donośnym 
hałasem toczyły się samochody ciężarowe 
generała Lin kuonga: przez nieskończone, 
wężowate labirynty dolin górskich, zapada­
jąc miejscami po same osie w glinie lub syp­
kim piasku, czołgając się przez trzeszczące* 
chwiejne mostki, zawieszone nad potokami 
i rzeczkami.

Kiwając głowami na każdym wyboju, 
siedzieli na lorach stłoczeni Chińczycy, trzy­
mając na kolanach karabiny, gotowe, do 
strzału. Przez szparki wąskich oczu żołnie­
rze bacznie obserwowali okolice, przyzwy­
czajeni węszyć i zdaleka rozpoznawać nie­
bezpieczeństwo, ale nigdzie nie było widać 
samolotów wywiadowczych i nic nie zdra­
dzało bliskiej obecności oddziałów armji 
rządowej.

Od czasu do czasu spotykało się wyso­
kie dwukółki. zaprzężone w woły, albo 
Chińczyków7, siedzących okrakiem na mu­
łach — wszyscy pośpiesznie usuwali się 
z drogi przed niemiłosiernie hałasującemi 
samochodami. Spojrzenia żołnierzy coraz 
częściej odrywały się od obserwowania' te­
renu i przenosiły na czołowy wóz, gdzie 
obok generała Lin - Kuonga siedziała biała 
lady. otulona w płaszcze i pledy.

Niemilknąca warczenie motorów przyprą 
wiło Krystynę Groniecką o ból głowy. No­
ce. spędzone w dusznych fanzach *). też nie 
dały należytego wypoczynku. Zmęczone o- 
czy błądziły po niezliczonych wzgórzach, 
nie odczuwając swoistej piękności k ra jobra­
zu. przystrojonego w delikatne, żólto-czer- 
wone kolory.

Dziwnie stępiała. Teraz dla niej stała się 
obojętną niepewni ość przyszłości, jak obo­
jętna była żółta ręka ..generała44, który 
skwapliwie wyzyskiwał każdą sposobność 
do mocnego podtrzymania sąsiadki, gdy 
silny wstrząs ciężarówki odrzucał ją wtyl.

..Generała" Lin-Kuonga nie można było 
nazwać dzikim człowiekiem. Skończył szko­
łę wojskową, prowadzoną przez oficerów 
Europejczyków”, dość długo podróżował po 
Europie* mówił biegle po angielsku. W yglą­
dał też nieźle: jego młoda inteligentna
twmrz wyróżniała sie korzystnie na tle zdzi­
czałych, chciwych lub głupkowatych twarzy 
żołnierskich. Zawsze miał na sobie czysty? 
dobrze uszyty mundur, pozbawiony złotych

*) Lepianka chińska bez okien..

czy srebrnych galonów, akselbantów i orde­
rów, któremi chętnie się obwiesza każdy 
szanujący się generał chiński, był dobrze 
zbudowany, miał postać wysmukłą i giętką. 
W każdym razie wyglądem i zachowaniem 
się wybitnie górował nad swojem żołdac- 
twem.

Lin-Kuong był zaskoczony niemniej od 
inżyniera Szronowskiego, gdy K rystyna 
Groniecką wyraziła chęć towarzyszenia je­
mu i jego oddziałowi do Chin Środkowych.

Jego ostry umysł pracował 'gorączkowo 
nad rozwiązaniem zagadki: co ją skłoniło do 
tego kroku? Jaki miała w tem  cel?... Szpieg? 
Mało prawdopodobne. Nie wyglądała na 
agentkę rządu kantońskiego... A choćby i 
tak! Na jakie niebezpieczeństwo narażał się, 
zabierając ją ze sobą w głąb kraju?... Prze­
cież bardzo łatwo było przypilnować jej i 
przy najlżejszem podejrzeniu unieszkodli­
wić, zanim zdąży wysłać jakiekolwiek wia­
domości.

Jednak  przy sposobności kazał swemu 
zaufanemu zastępcy na wszelki wypadek 
przetrząsnąć rzeczy lady, ni© znalazł się ża­
den mikrofon, ani aparat telegraficzny, na­
wet broni nie miała.

Znudzona cudzoziemka, która wbiła so­
bie w głowę, że musi koniecznie zwiedzić 
i poznać Chiny Środkowe?... Też mało pra­
wdopodobne, bo taki zamiar wcale nie wy­
magał przyłączenia się do oddziału wojsko­
wego, który według jej przekonania nie 
mógł być nic-zem'" innem jak bandą rabu­
siów.

fCiąsr dafazy nastapb.
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GOSPODYNI
u c z c iw a , pracowita, 

oszczędna,
zna jąca się bardzo dobrze 
na kuchni i gospodar­
stwie domowem —- umie 
roboty ręczne — oznacza 
się zamiłowaniem porząd­
ku, szuka posady na ple­
ban ji. — Zgłoszenia do 
Administracji „Głosu Na­

rodu* pod „Szarotka*.

Kapelusze
Koszule —  Krawaty

Ostatnie Nowości!!

a
Kraków, ul. Grodzka 13.

Komornik 
Sądu grodzkiego S 

w Krakowie 
Rewiru V IL  

ul. Garncarska 9.
Sygnatura: VII. Km. 1811/35.

0bwie8zezenie o licytasji ruchomości.
Na podstawie airt. 602 k. p. ©. podaje do 

publicznej wiadomości, że dnia 80. X. 1935 r. 
O godz. 9-ej w Krakowie, przy ul. Batorego 
Nr. 1. odbędzie się licytacja ruchomości, na­
leżących do Pinkusa i Reginy Eisner, składa­
jących się z urządzenia domowego, oszacowa­
nych na łączną, sumę zł. 1.137.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 12. X. 1935 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII.
(—) Jan Zimowski.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I.

Ul. św. Gertrudy 23. 
dnia 21 września 1935 r.
Sygn. I. Km. 304/35.

Obwieszczani®
W dniu 25 października 1935 r. o godzinie 

10-tej sprzedane będą w Krakowie przy ulicy 
Brackiej 4. w drodze publicznej licytacji na- 
stępuj;! co ruchomości: urządzenie domowe,
dywany, kilimy, naczynia srebrne i krysztale 
we, futra, gramofon, fortepian, obrazy i inne 
ruchomości, które ocenione będą w czasie licy­
tacji (Art. 583 § 2 kpe.). Można je oglądać 
w powyższym dniu i pod wskazanym adresem 
o godzinie 10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru 1.
(— ) Bolesław Raczyński.

PARCELE
na Grzegórzkach

między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą

p e łn  ora z b r o j o n e
na dogodnych warunkach zaraz do sprze­
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość

Kanceiarja adw. Dr. N i tscha
Kraków, Rynek Gl. 44 II. p.

Maturyczne i dokształcające kursy

„W5EDZA”
Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14/1.
prowadzące ustne lekcje na kur­
sach zbiorowych w K r a k o w i e ,  
oraz przygotowujące w drodze ko­
respondencji, zapomocą przystęp­
nie i wyczerpująco o p r a c o w a n y c h  
s k r y p t ó w ,  programów i tematów, 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 

1935/36 na:
1. Kurs maturyczny gimnazjum, 
la. Kurs maturyczny półroczny

repetytoryjny.
2. Kurs średni do egz. z 6-ciu 

kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 1. i II. 

ki. gimn. nowego ustroju.
4. Kurs 7-miu kl. szk. pow szech.

(JWAGA : Uczniowie kursów korespondencyj­
nych ot mumii,-] co miesiąc, oprócz materiału 
naukowego, tematy z 6-ciu głównych przed­
miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe- 
egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol­

nego postępy uczniów.
Wykładają wybitna siły fachowe.

Opłaty niskie.

Przepuklinowe Pasy
Opaski B rzuszne

Suspenzorja, nrostotrzym acze
Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnapiAsk! K raków
ul.Mikotajska7.Tel. 105-05

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Oświęcimiu 
ul. Piłsudskiego L. 17.
Sygnatura: Km. 1107/35.

Obwieszczenie e licytacji nieruchimości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, 

Stanisław Szperber, mający kancelarję w 0- 
święcimiu ul. Piłsudskiego Nr. 17. na podsta­
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 12. grudnia 1935 r. o go­
dzinie 9-tej w Sali Sądu grodz. Oświęcim, od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnkzki Gminy Brzezin­
ki w Brzezince nieruchomość obj. lwk. 92, 183 
i 654 ks. 'gr. gm. kat. Brzezinka przy Sądzie 
grodzkim w Oświęcimiu, stanowiących włas­
ność dłużniczki Gminy Brzezinka bliżej w pro­
tokole opisu i oszacowania opisane. Real. lwh. 
92 oszac. na kwotę 137 zł., lwh. 188 na kwotę 
493 zł., i realności lwh. 654 na kwotę 14.415 zł. 
25 gr. Cena wywołania wynosi ad 1) 102 zł. 
75 gr., ad 2) 369 zł. 75 gr., ad 3) kwotę 
10.811 zł. 44 gr.

Waldjum ad 1) 13 zł. 70 gr., ad 2) 49 zł. 
30 gr., ad 3) 1.441 zł. 50 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych Instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Oświęcimiu.

Dnia 19. października 1935 r:
Komornik Sądu grodzkiego w* Oświęcimiu 

) Stanisław Szperber.

D ks. Gatiowshiego
(DochnSoi 

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  Inowa cena księgarska).

KATECHIZM WRKSZY 2.50 (2.75), KATF/ 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40). WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BT- 
BLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 z?.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA T. i JI. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zU, PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. 
'2.40). KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50. 2 zł. (80, 1,20, 1.80, 
2,50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00. 1.50. 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p o a a d 20 zł. franco 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

8 ZĘ B Y  S Z T U C Z N E ^
B BEZ PODNIEBIENIA

plomby, korony złote, wyjęcia korzeni b e z

SbAlu — Nowość w d en tystyce ,.Oralite". 
Higjeniczny, estetyczny, lekki, niełamliwy, ko­
lor dziąseł i podniebienia naturalny. W miejsce

B przestarzałych protez kauczukowych usku­
tecznia s o l i d n i e  i t a n i o  uprawniony 

DENTYSTA

A N TO N I K O R N IK  H
w Krakowie,

Mi. FlorJaAska L. 2 9 l p . -  Tel. 179-32. aJOBOSEBlSLSZF

Ostatnie nowości!
BŁOTNICKl FR. X. Idziemy w życie Zł.

(Zbiór deklamacji) — .60
K. Ż. K. Gazeciarz—Apostołem 1.20

„ Gazeci arka—Ayostołką 1.20
MIŚ W. X. Dr., Tylko dwie drogi do

zbawienia 3.50
NADIR, Coraz w yżej (Bibl. Wieczor­

nicowa Nr. 43) 1.—
PLUS R.T.J., W obliczu małżeństwa 1.—
RIES J. X. Dr., Ewangelje niedziel­

ne 2 tomy 10.—
STYPIANKA I., Bawmy się w domu

(Skarbczyk domowy t. II.) 1 .*20
do nabycia

W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Fabryka świeczników
Józefa Terleckiego
KRAKÓW, ul. S ł a w k o w s k a  L. 6. 

Telefon Nr. 146-39.
Ceoy fabryczne.
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